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P rz y  ś w ie c a c h UW AGA !
"Samotność - cóż po ludziach, 

czym śpiewak dla ludzi?
Gdzie człowiek, co z mej pieśni 

całą myśl wysłucha,
Obejmie okiem wszystkie promie­

nie je j ducha ?
Nieszczęsny, kto dla ludzi glos 

i język trudzi: ...”
Ciemność rozjaśniona płomie­

niem świec, głęboki, przejmujący 
głos Konrada z Dziadów, to scene­
ria kolejnego wieczoru przy świe­
cach, który ma liczną rzeszę sym­
patyków.

Wysłuchany w przededniu Świę­
ta Zmarłych monolog Konrada, 
myślę, że na długo pozostanie w pa­
mięci oraz skłonił do głębszej reflek­
sji-

Gościem tego wieczoru był Ma­
riusz Sabiniewicz przed laty Konrad 
("Dziady”) w Teatrze Polskim, dziś 
oficer SS ("Ghetto"), Brodin (Czer­
wone nosy), zaufany sługa pewnych 
osób ("Kuglarze i wisielcy”) w Tea­

trze Nowym. Po pełnym ekspresji 
monologu był czas na rozmowę 
z aktorem, a liczne pytania pozwoli­
ły bliżej poznać tego znanego i łu­
bianego artysty.

(E.S.)

Temperatura w poczekalni dla 
dzieci w Ośrodku Zdrowia przy ul. 
C. Ratajskiego prawie zawsze od­
biega ad optymalnej. 23 paździer­
nika wynosiła 32 stopnie. Jak twier­
dzą pracownicy ośrodka często bywa 
jeszcze wyższa. Sytuacja taka trwa 
już od lat a wyregulowanie ilości 
ciepła jest podobno niemożliwe. Dob­
rze, że zbliża się X X I wiek, może 
wówczas ktoś coś na to zaradzi? 
A póki co dzieci z temperaturą, chore 
czy zdrowe gotować się muszą 
w oczekiwaniu na fachową poradę 
czy zabieg.

Ciepło do tego budynku, który 
jest własnością Zakładów Ziemnia­
czanych, dostarczane jest z pobliskiej 
zakładowej kotłowni. (I)

Od 1 grudnia zmiana trasy 
i rozkładów jazdy autobusów 
linii ” L3” .

Szczegóły na nowych roz­
kładach jazdy w punktach 
sprzedarzy biletów i w na­
stępnym numerze ”W L” .

Pytasz się: co to Polska?
To niebieskookie 
niezapominajki w rowie, 
to woda stojąca na łąkach...
To dziewczyny idące obok żyta miedzami, 
gładzące dłonią kłosy.
Kiedy nagle las zaszumi, 
mowę sosny gdy zrozumiesz,
To jest Polska.
Gdy zobaczysz gdzieś topole 
królujące ponad polem 
To jest Polska.
Gdy zobaczysz płowe wrzosy 
rozMyskane w kroplach rosy- 
To jest Polska.
Kiedy drogim jest ci H' życiu 
Żyto srebrne przy księżycu,
To jest Polska.
Ujrzysz biało krzyż wycięty, 
hełm i pod nim piasek święty- 
TO JEST POLSKA!

14 listopada minęła 180 rocznica urodzin Edmunda Bojanows- 
kiego, założyciela Zgromadzenia Sióstr Służebniczek N.M.P. 
Niepokalanie Poczętej. Jego grób i pomnik znajdują się na placu 
Wolności w Luboniu.

Mottem jego życia były słowa Ewangelii:
„Zaprawdę, powiadam wam: Wszystko, co uczyniliście jednemu 

z tych braci moich najmniejszych, Mnieście uczynili”.
_* r i T T i - r » - i n r r n r i i - | - r r r T n r i ¥ T r r r « - « T r r r r i - « »

O śro d ek  K ultury już dziś zaprasza p 

na B a l  S y lw estrow y
W programie: występy artystów Pagartu i Estrady 

Poznańskiej; 
pokaz sztucznych ogni; 
tradycyjna loteria; 
wspaniała Polska Kuchnia, 
m.in. golonka z kapustą, barszcz 
czerwony, szampany, kiełbasa, napoje.

Do tańca grał będzie zespól „ D l lO - S t o p *
Wszystkich chętnych prosimy o kontakt: 

ul. Sobieskiego 97
w godz. 13.00 - 17.00 lub tel. 130-072
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„Po IGRZYSKACH”
Minęło już sporo czasu od ”Dni 

Lubonia” (1,2 października). Nie­
stety pozostał po nich brud i niepo­
rządek. Na stadionie przy ul. Rze­
cznej zalega masa puszek i kartoni­
ków - resztek po petardach, po­
tłuczonego szkła i innych śmieci. 
Szkoda, że organizatorzy nie do­
kończyli imprezy, tzn. nie posprzą­
tali. Dopiero wówczas można by 
uznać ją  za udaną. Jak sięgam pa­
mięcią problem porządku po 
"Dniach Lubonia” , powraca co ro­
ku. (I)

STRAŻ 

MIEJSKA

131-896,130-011 w. 224

1.10. Dni Lubonia - założono dwie 
blokady, kierowcy ukarani mandata­
mi za parkowanie na trawniku.

4.10. Odwiezienie do izby wytrzeź­
wień mieszkańca Mosiny - za zakłóca­
nie porządku w miejscu publicznym.

Założono dwie blokady, kierowcy

W  rubryce te j w telegraficznym  skrócie in form ujem y o zdarzeniach, k tó re  m iały  
miejsce lub są planowane w czasie pom iędzy wydaniami "W ieści Lubońskich". 
Z apraszam y też  w szystk ie  instytucje, organizacje i m ieszkańców  do dzielenia się 
z  innym i informacjami.

PRACE KOMUNALNE
- Po uzbrojeniu terenu trwa budowa chodnika w ulicach Sienkiewicza - Szkolna. 

W tym roku jezdnie na tych ulicach zostaną wysypane tłuczniem.

ukarani mandatami za niewłaściwe 
parkowanie przy PZU.

13.10. Mieszkaniec ul. Sobieskiego 
ukarany za brak porządku w obrębie 
posesji.

Założono dwie blokady na ul. 
Dworcowej

17.10. Interwencja na ul. Osied­
lowej - zakłócanie spokoju nocnego 
przez grupy młodzieży.

20.10. Założono dwie blokady na 
ul. Powst. Wielkopolskich, kierowcy 
ukarani mandatami.

24.10. Interwencja na ul. Szkolnej 
- zakłócanie spokoju nocnego.

Ponadto ukarano 9 kierowców za 
naruszanie przepisów rychu drogowe- 
go-szczególnie za niestosowanie się do 
znaków o ograniczeniu prędkości.

Łącznie za różne wykroczenia funk­
cjonariusze SM  nałożyli mandaty na 
kwotę 12.200, OOOzl.

W dalszym ciągu apelujemy o zgła­
szanie wszelkich nieprawidłowości pod 
numerem teł: 131-986 lub 130-011 w. 
224. Z.K.

- Trwa budowa kanalizacji sanitarnej na ul. Poniatowskiego i w obrębie placu 
Wolności prowadzona przez spółkę "Perkom".

- 31 października zainstalowano światła pulsujące na przejściu dla pieszych przez 
ul. Żabikowską do Szkoły nr2. Całkowity koszt inwestycji ponad 70 min zl.

INNE
- Przy kościele św. Jana Bosko, na porządkowanym przez parafian terenie 

cmentarza przykościejnego, ustawiona została rzeźba przedstawiająca patrona 
parafii, wykonana przez artystę mieszkającego w Luboniu - Krzysztofa Tomczaka. 
Odsłonięcie i poświęcenie pomnika nastąpi pod koniec stycznia przy okazji święta 
patrona.

- 23 X Towarzystwo Przyjaciół Ziemi Komornickiej, obchodząc 16 rocznicę 
swojego powstania, przyjęło w poczet honorowych członków cztery osoby z Towa­
rzystwa Miłośników Miasta Lubonia - R. Jaruszkiewicza, B. Leonarczyka, A. 
Przybylskiego (prezesa TMML), Z. Skok - Łukomską.

amur i inne, zrezygnowaliśmy z leszcza, bo jest go dużo może nawet zbyt dużo.
Wodnik: A może ryb jest mniej, gdyż nie panujecie nad problemem 

kłusownictwa?
M.B. Jest to poważny problem, trudny do rozwiązania, bo kłusownicy 

dysponują doskonałym sprzętem i działają w organizowanych często grupach 
przestępczych. My natomiast dysponujemy tylko oddaną grupą społeczników 
i niezbyt liczną zawodową państwową Strażą Rybacką. Sprawa ilości i jakości 
ryb jest jeszcze dodatkowo poważna ze względu na zanieczyszczenie środowis­
ka i straty w roślinności wodnej, brzegowej oraz w zniszczonych urządzeniach 
ochronnych itd.

Wodnik: Nie byłbym lokalnym patriotą, gdybym nie zadał pytania dotyczą­
cego lubońskich kół na tle województwa?

M.B. Bez zbytniej kurtuazji mogę powiedzieć, że ocena jest bardzo 
pozytywna, a wasi wędkarze i działacze mają w Zarządzie Okręgu ustaloną 
markę. Mieliście i macie dobrych zawodników. Pan Zabawa jest ich nawybit- 
niejszym przedstawicielem, ale młodzież atakuje pozycje starych mistrzów i już 
niedługo mogą zająć ich miejsca. Znane są też w środowisku imprezy przez was 
organizowane, a nagród mogą zazdrościć zwycięzcy imprez krajowych.

Wodnik: Dziękuję bardzo za rozmowę i do spotkania nad wodą przy okazji 
łowienia taa...kiej ryby!!!

- W najbliższym czasie zostanie wznowiony remont i przebu­
dowa chodnika ul. Żabikowskiej na odcinku od Powstańców 
wlkp. do przejścia dla pieszych na wysokości szkoły oraz po 
przeciwnej stronie na odcinku pomiędzy parkingiem a biblioteką.
Obecnie, zgodnie z projektem, zakładane są bariery ochronne 
wzdłuż całej jezdni.

- Trwa zakładanie linii energetycznej w ulicy Jaworowej.
- Zakończono budowę 165 metrów wodociągu łączącego ulicę 

Rzeczną z ulicą Spadzistą. Całkowity koszt około 40 min.
- Zalano fundamenty pod dom komunalny, który powstaje na 

skrzyżowaniu ulic Niepodległości i Przemysłowej. Inwestycję 
prowadzi Towarzystwo Gospodarcze Lubonia.

- Niebawem budowany będzie wodociąg przy ul. Sobieskiego 114 (uliczka boczna 
bez nazwy).

- Wykonano studnię w ul. Matejki, pozwalającą na podłączenie starych drenów, 
tym samym odcięto nielegalne podłączenia szamb, z ul. Matejki i ks. Streicha, które 
zanieczyszczały potok Junikowski.

- Bieżąca pielęgnacja zieleńców miejskich obejmowała ulice: Żabikowską, 
Puszkina, Armii Poznań, Dworcową, pętlę autobusową LI i L3.

- Wykonano regulację Potoku Junikowskiego na odcinku od ul. Armii Poznań do 
ul. Hubnera, polegającą na odmuleniu dna (warstwa około 40cm), obkoszeniu skarp 
oraz usunięciu śmieci i gałęzi.
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Zgodnie z wcześniejszymi zapowiedziami przedstawiamy czytel­
nikom wywiad, jakiego udzielił dyrektor biura Zarządu Okręgu 
Polskiego Związku Wędkarskiego w Poznaniu p. inż. Marian 
Bocheński.

Wodnik: Wśród czytelników ”WL” mamy dużą grupę wędkarzy 
i w ich imieniu chciałbym zadać pytania. Może na początek kilka 
informacji PZW, o planach i zamierzeniach?

M.B. Nie będziemy cofać się do historii, bo łowienie ryb było 
zawsze. Związek w obecnej formie istnieje od 1950r. W 1952r. 
zrzeszał ok. 20-22 tys. członków, teraz jest nas ponad 800 tys. 
w skali kraju. W naszym województwie mamy około 38 tys. 
członków w 136 kołach. Gospodarujemy na 2500 ha rzek i jezior. 
W działalności opieramy się o Statut PZW i zapewniamy naszym 
członkom wiele różnych sposobów na spędzenie wolnego czasu. 
Jesteśmy organizacją, w szeregach której spotkać można ludzi ze 
wszystkich środowisk. Znaczną część stanowią emeryci.

Wodnik: No właśnie, ilość ludzi starszych rzuca się w oczy, a co 
z młodzieżą?

M.B. Tak, to prawda, że emeryci stanowią znaczną grupę, ale 
o młodych nie zapominamy, szczególnie interesujemy się tymi do 18 
lat. Grupa ta to 15-20% członków PZW. Wiele ulg, jakie przewidu­
jemy przy opłatach, ma zachęcić młodzież do wstępowania w nasze 
szeregi.

Wodnik: Wrócimy jeszcze do problemów czysto wędkarskich. 
2500 ha to wystarczająco dużo wody, by można spokojnie węd­
kować. Ale słyszy się opinie, że składki rosną a ryb coraz mniej. Jak 
to jest naprawdę?

M.B. W gospodarowanych przez okręg wodach prowadzimy 
odpowiednią politykę zarybieniową. Ostatnio np. wpuściliśmy 22 
tony ryb, a w poprzednim okresie 12 ton. Tak więc nie zapominamy 
o przyszłości. Działania nasze prowadzone są przez Międzyo- 
kręgowy Zespól Gospodarki Rybacko - Wędkarskiej przy współp­
racy Katedry Rybactwa Śródlądowego Akademii Rolniczej w Po­
znaniu. Ryby najczęściej wpuszczane to: szczupak, sandacz, karp,
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Osadnictwo bamberskie w Luboniu i Lasku
Z apoczątkowane na przełomie 

XVI i XVII wieku w północnej 
Wielkopolsce, nad Wartą 

i Notecią oraz na Kujawach osadnic­
two olenderskie zaczęło się rozwijać 
dynamicznie w XVIII wieku. Pierw­
sze osady olenderskie tworzono na 
nizinnych i błotnistych gruntach, 
a osadzono na nich Holendrów po­
siadających umiejętności w osusza­
niu takich terenów. Mieszkańcami 
później tworzonych osad olenders- 
kich byli przeważnie Polacy, Niemcy 
i Czesi. Z czasem nawet niektóre 
stare wsie pańszczyźniane przeno­
szono na prawo olenderskie, a więc 
oczyszczano je z poddaństwa i nad­
awano im samorząd gminy, właś­
ciwy dla olendrów. W samej tylko 
północno - zachodniej Wielkopolsce 
utworzono do 1789r. około 270 osad 
typu olenderskiego, które zamiesz­
kiwało około 10% ogółu ludności 
wiejskiej. Wszyscy olendrzy mogli 
dowolnie, za zgodą pana, dyspono­
wać swoimi gospodarstwami i pracą. 
Osobiście wolnymi byli również osa­
dzeni od 1719r. w zniszczonych, spu­
stoszonych i wyludnionych w wyni­
ku działań wojennych /  trzecia woj­
na północna 1700-1721/ oraz zarazy 
1708-1709 we wsiach należących do 
Poznania osadnicy z okolic Bamber- 
gu /  południowe Niem cy/, Witem- 
bergii, Szwabii, Prus Wschodnich 
i Śląska, określani wspólnym mia­
nem Bambergów.

Do wsi Luboń, Dębiec, Bonin, 
Rataje, Wilda, Jeżyce i Górczyn 
przybyło w latach 1719-1750r. około 
80 rodzin bamberskich. Sprowadzo­
no ich także do wsi nie stanowiących 
własność miasta Poznania. Przykła­
dem może być wieś klasztorna Cza- 
pury oraz wieś kościelna Wiórek. 
Zbiorowość bamberska była niewiel­
ka, lecz nie na ilości polegało jej 
znaczenie. Doświadczenie z Bamb- 
rami wykazało, że czynsz był dla 
miasta korzystniejszy od pańszczyz­
ny, dzięki czemu w latach 1728-1744 
nastąpiło całkowite oczynszowanie 
wsi miasta Poznania.

W trakcie żmudnych poszukiwań 
w zespołach zasobów archiwalnych 
udało się koledze Ryszardowi Jaru- 
szkiewiczowi natrafić na rozproszo­
ne materiały dotyczące późniejszego 
życia osiadłych rodzin pochodzenia 
bamberskiego w Lasku. Dotychczas

mało znane materiały źródłowe za­
chowały się dla osady Lasek. Naj­
starszy z nich pochodzi z roku 1814.

Są to kwity liwerunkowe ze wsi Las­
ku i Łęczycy. Najbardziej interesują­
ce są akta dotyczące uregulowania 
hipotek w Lasku, obejmujące lata 
1822-1854. Z aktu procesowego do­
wiadujemy się o obrachunku z wdo­
wą po karczmarzu w Lasku, który 
toczył się w latach 1822-1824. Znane 
są też: późniejsze spory mieszkańców 
osady o pastwiska, a ciągnące się 
przez lata 1861-1864. Do tego ze­
społu akt procesowych zaliczyć mo­
żemy sporne ustalenia o wydzierża­
wienie gruntów odłogiem w latach 
1849-1865 przez miejscowych osad­
ników. Z późniejszych akt hipotety­
cznych zachowało się wiele cieka­
wych zapisków dotyczących sporno- 
ści gruntowych w Lasku z lat 
1880-1895.

Wyłania się z tych zapisków ob­
raz życia wsi na przestrzeni prawie 
100 lat. Dla intereasujących się his­
torią mieszkańców Lubonia i ich 
osadnictwem jest to autentyczny za­
pis źródłowy, z którego historycy 
i regionaliści mogą czerpać wiedzę 
do dalszych opracowań o historii 
Lubonia.

Bogdan Leonarczyk, 
Ryszard Jaruszkiewicz

Mieszkanka Lubonia w stroju bam- 
berskim (pierwsza połowa X X  w.)

J edną z dz iedzin  życia g o s p o da ­
rczego m iasta Lubon ia  by ło  
i jes t ro ln ic tw o . J e g o  sym bol 

zna lazł o d z w ie rc ied len ie  w  herbie 
m iasta. W  przyszłości ro ln ic tw o  d o ­
m in o w a ło  na tym  terenie. Z  c h w ilą  
jednak  ro zw o ju  przem ysłu i m iasta 
Poznania zeszło częśc iow o  na p lan 
d rugorzędny, c h o ć  nadal je s t w ażną 
dziedziną  gospodarczą  Lubon ia .

w  n in ie jsze j no ta tce  będzie m ow a. 
Za łożone zosta ło  przez M a ksym ilia ­
na J a ck o w sk ie g o  (p a trona ) 28  s ty ­
cznia 1877r., ja ko  K ółko  R oln icze 
dla Ż ab ikow a  i o ko licy . Prezesem 
zarządu w y b ra n o  Kazim ierza S ta ­
c h o w ia ka  z Ż ab ikow a , w icep reze ­
sem zosta ł W o jc ie ch  P lo tk o w ia k  ze 
S w ierczew a, skarbn ik iem  W o jc ie ch  
P flaum  z Ż ab ikow a  a sekretarzem

czas P io tr A n io ła  z W ir, P io tr A n io ła  
z Lasku i S tan is ław  A n io ła  z W irkó w .

K ó łko  m ia ło  u s ta lony  p rogram  
dzia łan ia . C z ło n k o w ie  p ła c ili składkę 
w  w yso ko śc i 50  fe n ig ó w . P oczą t­
k o w o  K ółko  liczy ło  20  osób  z Ż a b i­
kow a , Lasku, S w ie rczew a i W ir. 
W  c iągu  p ie rw szego  roku  p o w ię k ­
szy ło  się jeszcze o 6 c z ło n k ó w . Na 
posiedzen iach  Kółka o rg a n izo w a n o  
d la  c z ło n k ó w  poucza jące  w y k ła d y  
z zakresu ro ln ic tw a : o u p ra w ie  pod  
burak i i kukurydzę , up ra w ie  w io s e n ­
nej, m ie rzw ie  o ob ch o dze n iu  się 
z n ią  na po lu  i g n o jo w isk a c h , a n a to ­
m ii i f iz jo lo g ii zw ie rzą t, czy o p o ­
trzeb ie  zajęcia się s a d o w n ic tw e m . 
G ospodarze ze S w ie rczew a  - W o j­
c iech  P lo tk o w ia k  i z Ż a b iko w a  Kazi­
m ierz S ta c h o w ia k  za łoży li sady ze 
s p row adzonych  cennych  w ó w cza s  
g a tu n k ó w  d rzew  o w o c o w y c h . 
W  1 878  r. nas tąp iło  zaham ow an ie  
dz ia ła lnośc i Kółka, s p o w o d o w a n e  
w yp ro w a d ze n ie m  się z Ż a b iko w a  
nauczyc ie li z W yższej S zko ły  R o l­
n iczej im . H a liny. O n i to  o ż yw ia li 
znacznie dz ia ła lność  Kółka R o ln i­
czego. Po rozw iązan iu  W yższej 
S zko ły  p ro p o n o w a n o  S zkó łkę  R o l­
niczą, k tó ra  ksz ta łc ić  m ia łaby m ło ­
dzież na d o b rych  gospodarzy  i w ło ­
darzy. P róbow ano  w  te j sp raw ie  p o ­
zyskać a u to ry te t i poparc ie  A ugusta  
C ieszkow sk iego , w ła śc ic ie la  fo lw a r ­
ku i M aksym iliana  Ja cko w sk ie g o  
(pa trona  kó łka ro ln ic ze g o ). S ąsia ­
du jące  w  G órczyn ie  T o w a rz y s tw o  
R o ln icze  M n ie jszych  P osiad łośc i na 
p o w ia t poznański także n ieko rzys t­
n ie  w p ły n ę ło  na ro zw ó j Kółka Ż ab i- 
ko w sk iego . D o ta m te g o  - gó rczyńs- 
k iego  zapisali się też n iek tó rzy  c z ło n ­
k o w ie  Kółka Ż ab iko w sk ie g o . 
W  1884r. nas tąp iło  po łączen ie  obu  
kó łka  i p rzy ję to  nazwę T ow arzys tw a  
R o ln iczego  M n ie jszych  P osiad łośc i. 
Posiedzenia n o w e g o  koła o d b y w a ły  
się jednak  w  Ż a b iko w ie . O m aw iano  
na n ich  spraw ę m a jo ra tów  m ałych  
pos iad łośc i. Na p o w ró t nazwa K ółko  
R o ln icze  w  Ż a b ik o w ie  p o ja w iła  się

Początki Kółka Rolniczego w Żabikowie
Duże znaczenie dla is tn ien ia  i roz ­
w o ju  ro ln ic tw a  m ia ły  Kółka R o ln i­
cze. Z  d o s tępnych  m a te ria łó w  w y n i­
ka, że is tn ia ły  o ko liczne  Kółka w : 
Ż a b iko w ie , W irach  i Lasku.

N ajstarszym  z n ich  jes t K ó łko  R o ­
ln icze  w  Ż a b iko w ie , d la tego  o n im

- Emil Karliński, k tó rego  zastąp ił (po  
W yprow adzen iu  się z Ż a b iko w a ) 
n a jp ie rw  - P aw ło w ic z  ró w n ie ż  z Ż a ­
b ik o w a  (1 8 7 7 r.)  a następn ie  O le j­
n iczak ze S w ie rczew a (1 8 8 7 r.) i J ó ­
zef C hociszew sk i (1 8 8 0 r.), znany 
dz ienn ikarz. Ł a w n ika m i by li w ó w ­

d o p ie ro  w  1900r., ja ko  K ó łko  R o l­
n icze W iro w s k o  - Ż ab ikow sk ie , lecz 
ty lk o  na k ró tko .

D o te g o  tem atu  p o w ró c im y  
w  następnych  num erach  " W L " .

Na p o d s ta w ie  m a te r ia łó w  
uzyskanych od p. Tadeusza G ierczyka 

o p ra c o w a ł Eugeniusz K ow a lsk i

I

4 /5  X - Do Szkoły nr4 przy ul. 
I Maja dokonano włamania poprzez 
wypchnięcie szyby, następnie wyła­
mano drzwi do sekretariatu, skradzio­
no kalkulator i niewielką gotówkę. 
Straty 1,25 min zł.

11/ 12 X - Dokonano włamania do 
fiata 126p stojącego na parkingu przy 
WPPZ i skradziono radioodtwarzacz.

10-15 X - Ze stadionu przy ul.

Rzecznej skradziono kolumny głoś­
nikowe. Straty 5 min zł.

17/18 X - Ze stojącego przy ul. 
Sikorskiego mercedesa skradziono ta­
ksometr, radioodtwarzacz i CB radio, 
na ogólną sumę 4 min zł.

15-18 X - Z budowy przy ul. 11 
Listopada skradziono trzy okna za 
sumę 6,5 min zł.

24 X - Dwa anonimowe telefony 
o godz. 1 w nocy informujące o doko­
nywanym właśnie włamaniu do fiata 
126p, stojącego na parkingu przeb 
blokiem. W wyniku działań pościgo­
wych trzej złodzieje, którzy posługi­
wali się jeszcze innym kradzionym 
samochodem, zostali zatrzymani. 
Sprawcami okazali się 17-18-letni 
młodzieńcy z Mosiny, Gołębina Sta­
rego i Srocka Wielkiego. Luboński 
maluch był już dziewiątym w ogóle, 
a pierwszym w Luboniu ich łupem,

który kradli na zamówienie. Jak ze­
znawali podczas przesłuchań, działali 
od roku, a przenieśli się do Lubonia, 
gdyż - jak twierdzą - jest tu lepszy 
wybór. Sprawcy zostali przekazani do 
prokuratury w Śremie i aresztowani.

Przy okazji Policja lubońska dzięku­
je za pomoc w ujawnieniu kradzieży. 
Dysponując ograniczoną ilością patroli, 
większa skuteczność działania, możliwa 
jest dzięki takim między innymi posta­
wom mieszkańców. Jest to bardzo dobry 
przykład odpowiedniej współpracy.

27/ 28 X - Skradziono z koparki 
stojącej przy ul. Walki Młodych dwie 
pomarańczowe lampy pulsacyjne - 
błyskowe, lusterka i trójkąt odblas­
kowy. Straty 4,45 min zł.

28 X - Wieczór kawalerski dwóch 
niedoszłych szwagrów ze Świerczewa 
zakończył się chuligańskim wybry­
kiem i pobiciem mieszkańca osiedla

Lubonianka, który doznał złamania 
szczęki i innych urazów głowy. Usta­
lenie sprawców możliwe było dzięki 
dwukrotnemu wylegitymowaniu ich 
w dniu zdarzenia przez patrol policji 
i zbieżności z rysopisem podanym 
przez poszkodowanego.

Ogólnie w październiku nałożono 49 
mandatów karnych na sumę 12,5 min 
zl. 5 osób ukarano kolegium, w tym trzy 
za jazdę pod wpływem spożytego al­
koholu. Dokonano 35 interwencji a 10 
osób odwieziono do izby wytrzeźwień.

Komunikat!
Osoby, które zostały poszkodowane 

w okresie od maja do sierpnia w wyniku 
włamań do samochodów Fiat 125p oraz 
Skoda zaparkowanych przy bazie sku­
pu Zakładów Ziemniaczanych przy ul. 
Armii P-ń, proszone są o kontakt z Ko­
misariatem Policji w Luboniu.
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SZPALTY RADY MIEJSKIEJ I ZARZĄDU MIASTA

M iasto Luboń zostało powoła­
ne decyzją Prezesa Rady Mi­
nistrów z dnia 7 października 

1954r. W granicach obszaru miejs­
kiego znalazły się tereny należące 
uprzednio do gromad: Luboń, Lasek, 
Żabikowo z gminy Żabikowo i skra­
wki gromady Wiry z gminy Puszczy­
kowo. Obszar miasta wtnosił 13,5 
km2 i był zamieszkiwany przez nie­
spełna 13 tys. mieszkańców. Akt po­
wołania miasta nie zmienił jednak 
charakteru tych w zasadzie wiejskich 
terenów, których zasadniczą cechą był 
bardzo słaby poziom wyposażenia 
w urządzenia infrastruktury, tak tech­
nicznej jak i społecznej. Generalnie 
brak było podstawowych urządzeń 
komunalnych: jak sieć wodociągowa, 
gazowa i kanalizacyjna. Wodociągi 
funkcjonowały jedynie w nielicznych 
domach osiedli fabrycznych. Brak by­
ło dostatecznej sieci handlowo-usłu­
gowej. Obiekty infrastruktury społe­
cznej jak: ośrodki zdrowia, przed­
szkola czy biblioteki przeważnie mieś­
ciły się w obiektach przypadkowych, 
po części nie przystosowanych do peł­
nionych funkcji. Tylko nieliczne drogi 
na tym obszarze - w zasadzie główne 
ciągi komunikacyjne - miały nawierz­
chnie brukowe i przeważnie tylko na 
połowie jezdni. Dodać jednak należy, 
że funkcjonowała już komunikacja 
miejska pomiędzy Poznaniem a Lubo­
niem w postaci dwóch linii kursują­
cych z placu Wolności w Luboniu do 
pętli tramwajowych na Dębcu i Gór- 
czynie.

Pierwsze lata nie przyniosły nowe­
mu miastu ani bardziej dynamicznego 
rozwoju budownictwa mieszkaniowe­
go, ani rozwoju infrastruktury miejs­
kiej. Można jedynie w okresie tym 
mówić o pewnej rozbudowie przemys­
łu, przy którym w niewielkich iloś­
ciach powstawały także mieszkania. 
Na wzrost liczby mieszkańców istotny 
wpływ miało ożywienie indywidual­
nego budownictwa, które nastąpiło 
po 1956r. Wyraźny impuls w rozbudo­
wie zasobów mieszkaniowych Lubo­
nia wiązać należy z powołaniem 
w 1959r. Międzyzakładowej Spółdzie­
lni Mieszkaniowej, przekształconej 
w 1967r. w Powiatową Spółdzielnię 
Mieszkaniową. Budownictwo wielo­
rodzinne pozwoliło na znaczniejszy 
wzrost liczby mieszkańców (w 1967r. 
Luboń liczył już ich 16,2 tys.). Pociąg­
nęło to za sobą budowę wodociągów 
(1968r.) dostarczających wodę z ujęcia 
w Mosinie, najpierw do bloków spół­
dzielczych, a potem już na dalsze 
tereny miejskie. Ruszyły też dalsze 
inwestycje istotne dla miasta: rozbu­
dowano Szkołę nr 2 i wybudowano 
nową Szkołę nr 4 (1965r.), zaczęto 
asfaltowanie jezdni (w 1965r. przy 
42,8 km dróg wyasfaltowano pierwszy 
ich kilometr), najpierw na głównych 
ciagach komunikacyjnych, rozpoczę­
to też budowę sieci gazowej (1970r.). 
W następnych latach powstawały ko­
lejne elementy wyposażenia: obiekty 
komunalne, socjalne, kolejne kilomet­
ry wodociągu i gazociągu, dróg czy 
chodników. Nie miejsce tu, aby kusić 
się na pełną analizę dokonujących się 
w tamtych okresach procesów prze­
mian i ich skuteczności. Prawdopodo­
bnie w przyszłości doczekamy się

w pełni naukowych opracowań oma­
wiających dzieje rozwoju Lubonia. 
Jedno wydaje się pewne, że owe proce­
sy rozwojowe nie obyły się bez błę­
dów, działań chybionych, czy zdarzeń 
budzących kontrowersyjne oceny. 
Wypada jednak powiedzieć, że robio­
no znaczne wysiłki, by miasto się 
rozwijało, mimo że od początku miejs­
kich dziejów Lubonia dynamicznemu 
przyrostowi ludności nie mogły spros­
tać działania na rzecz odpowiedniego 
wyposażenia go w urządzenia infra­
struktury technicznej i socjalnej. Dys­
proporcje między tymi elementami 
z czasem nawet rosły i stały się w szere­
gu dziedzinach jak: oświata, służba 
zdrowia, handel i usługi, niepokojąco 
duże. Skutki omawianych niedostat­

ków miasta są widoczne do dnia dzi­
siejszego. Narosły też dysproporcje 
przestrzenne w poziomie wyposażenia 
pomiędzy poszczególnymi obszarami 
miasta. O ile mieszkańcy spółdzielni 
"Lubonianka” korzystali już'z więk­
szości dobrodziejstw wyposażenia 
miejskiego, to istniało szereg miejs­
kich obszarów, gdzie nie dotarł wodo­
ciąg, gazociąg czy kanalizacja sanitar­
na, czy też obszary gdzie nie umoc­
nione drogi, często bywały nieprzejez­
dne. Dodać należy, że od 1985r. stale 
wzrastająca się liczba mieszkańców 
Lubonia po osiągnięciu 21 tys. zaczęła 
w następnych latach wykazywać pew­
ne tendencje spadkowe, co powięk­
szało teoretycznie szansę na odrobie­
nie zaniedbań.

W porównaniu z innymi miastami 
woj. poznańskiego Luboń w omawia­
nym okresie wykazuje statystycznie 
wyraźnie gorszy poziom wyposażenia. 
Najistotniejsze niedostatki dotyczyły: 
bazy lokalowej szkolnictwa i służby 
zdrowia, usług i handlu. Szczególnie 
rażące są braki w zakresie kanalizacji 
sanitarnej i sieci gazowej. W roku 
1976 uchwałą Miejskiej Rady Naro­
dowej w Luboniu, miasto otrzymuje 
herb, a w dniu 22 lipca 1978r. Rada 
Państwa odznacza nasze miasto Krzy­
żem Komandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski. Istotnym czynnikiem 
stymulującym dynamiczny rozwój lu­
dnościowy Lubonia - obok usytuowa­
nia w strefie dogodnych dojazdów do 
Poznania oferującego liczne miejsca 
pracy - był rozwijający się własny 
przemysł. Największe zakłady prze­
mysłowe Lubonia w okresie powojen­
nym rozwijały się, zwiększając tak

rozmiary produkcji jak i asortyment 
wyrobów. W 1990r. zakłady te zatrud­
niały łącznie prawie 2000 osób. Naj­
więcej, bo 526 osób zatrudniały w tym 
okresie Wielkopolskie Zakłady Prze­
mysłu Ziemniaczanego, które od lat 
60-tych należały ze względu na wiel­
kość przerabianego surowca, dywer­
syfikację produkcji (m.in. syrop ziem­
niaczany, krochmal ziemniaczany 
i pszenny, dekstryny, kleje, słód, 
drożdże) i wartość produkcji- do naj­
większych z tej branży w kraju. Podo­
bnie w okresie powojennym rozwinęły 
się Poznańskie Zakłady Chemiczne 
im. R. Maya. W trakcie rozbudowy 
tych zakładów uruchomiono m.in. 
produkcję supertomasyny magnezo­
wej wytwarzanej w latach 1957-1961,

nowy zakład superfosfatu (1961), co 
podwoiło produkcję nawozu. Stwo­
rzono nowy wydział kwasu siarkowe­
go (1963)- co pozwoliło zwiększyć 
produkcję czterokrotnie, rozpoczęto 
produkcję chlorku glinu (197 lr.) Ska­
la i asortyment produkcji (m.in. su- 
perfosfat pylisty, kwas siarkowy, 
związki fluoropochodne, katalizator 
wanadowy, impregnaty do drewna 
i sole fosforowe) lokowały lubońskie 
zakłady wysoko wśród krajowych fa­
bryk tej branży. W okresie istnienia 
miasta powstało w jego granicach 
szereg nowych zakładów przemysło­
wych jak: "Romet”, "Sulfochem”, 
"Polkaf ’ i inne. W 1990r., obok wyżej 
wymienionych zakładów, działały ró­
wnież trzy Spółdzielcze jednostki pro­
dukcyjno - usługowe, kilka mniej­
szych spółek akcyjnych oraz 856 rze­
mieślniczych warsztatów produkcyj­
no - usługowych. Warto dodać, że 
w Luboniu w roku tym funkcjonowa­
ło też 89 gospodarstw rolnych, z czego 
52 o powierzchni powyżej 2 ha. Część 
tych gospodarstw prowadziła działal­
ność ogrodniczą koncentrującą się na 
szklarniowej produkcji kwiatów.

Intensywny rozwój przemysłu 
w Luboniu stworzył jednak poważne 
zagrożenie dla środowiska naturalne­
go i zdrowia jego ludności. Naras­
tające z każdym rokiem emisje zanie­
czyszczeń pyłowo - gazowych do at­
mosfery (m.in. dwutlenku węgla, tlen­
ków azotu, pyłów a zwłaszcza związ­
ków fluoru), duże ilości zanieczysz­
czonych ścieków przemysłowych i by­
towych odprowadzanych do wód po­
wierzchniowych oraz gromadzone od­
pady przemysłowe (zwłaszcza ługi po-

krystaliczne po produkcji fluorku gli­
nu) sprawiły, że od połowy lat 60 
nazwa Luboń stała sie synonimem 
poważnych zagrożeń dla środowiska 
naturalnego i zdrowia ludności. 
Z tych powodów od 1983r. tereny 
Lubonia zostały zaliczone do poznań­
skiego obszaru ekologicznego zagro­
żenia - to jest do jednego z 27 ob­
szarów w kraju, gdzie środowisko jest 
najsilniej zagrożone. Szczególnie nie­
bezpieczne dla otoczenia było działa­
nie związków fluoru - emitowanych 
przez Poznańskie Zakłady Chemiczne 
im. R. Maya - wywołujące m.in. fluo- 
rozę u ludzi i zwierząt i niszczące 
roślinność. Odprowadzone do atmo­
sfery przez te zakłady zanieczyszcze­
nia sprawiły, że w strefie przyfabrycz­

nej wysychały drzewa, wystąpił częś­
ciowy zanik flory, runa i podszycia, 
brak było ptaków i zwierząt. Zagroże­
nie szkodlowymi emisdjami dotknęło 
1337 ha pobliskich lasów. Próby za­
drzewiania strefy przy zakładach po­
dejmowane w latach 1960-1972 po­
przez nasadzenia brzozy i topoli skoń­
czyły się niepowodzeniami. Również 
groźne dla środowiska i zdrowia ludzi 
były odpady po produkcji fluorku 
glinu składowane na piaszczystym 
podłożu, bez jakiejkolwiek izolacji. 
Dodać należy, że Sytuacja taka trwa 
do dnia dzisiejszego. Deszcze wymy­
wają ze składowiska odpadów zanie­
czyszczenia przedostające się do wód 
wgłębnych i do rzeki Warty, skąd 
poprzez ujęcie wody w Dębinie trafia­
ją one do systemu wodociągowego 
Poznania, z którego korzysta również 
Luboń. Oczywiście również i inne za­
grożenia występujące w tym okresie 
na obszarze Lubonia odbijały się uje­
mnie na stanie jego środowiska natu­
ralnego. Porozumienie "okrągłego 
stołu” w 1989r. dało początek zasad­
niczym zmianon dokonującym się 
w życiu naszego kraju. Rozpoczął się 
okres transformacji wszystkich dzie­
dzin życia.

Wraz z pierwszymi demokratycz­
nymi wyborami samorządowymi 
z czerwca 1990r. rozpoczęła się nowa 
era ze względu na zupełnie inne zasady 
społeczne, prawne i finansowe, który­
mi przyszło się kierować miastu. Po­
zostały jednak do rozwiązania w Lu­
boniu stare problemy związane z jego 
niedoinwestowaniem.

Józef Neubauer

N A S Z  L U B O Ń
H isto r ia  m ia sta  z la t  1954-1990 (II)

Zgodnie z zapowiedzią publikujemy drugą część z trzyczęściowego referatu pod wspólnym tytułem 
"NASZ LUBOŃ” . Przedstawiony tekst stanowił podstawę wystąpienia autora na uroczystej sesji Rady 
Miejskiej Lubonia, poświęconej 40-tej rocznicy powstania miasta, która odbyła się 1 października 
w świetlicy Zakładów Chemicznych.

Tekst drukowany w ”WL” stanowi wersję pierwotną.
Oto tytuły wszystkich odcinków.
- "Zanim powstało miasto’’ ("W L " 10’94)
- "Historia miasta z lat 1954 - 1990”
- "Dzieje samorządowe, problemy i kierunki rozwoju” (opublikujemy w kolejnym numerze ”WL”)
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Dla zapoznania mieszkańców 
Lubonia z Obroną Cywilną należy 
rozpocząć od prawa międzynaro­
dowego Konwencji Genewskiej 
z 1949 roku i uzupełnień z 1977 
oraz prawa krajowego - Ustawa 
o powszechnym obowiązku obro­
ny cywilnej z 1993 roku, z której 
wynika, że: Celem obrony cywilnej 
w Polsce jest - ochrona ludności,

nia z innymi służbami w ochro­
nie na skutek w / w zagrożeń. Pełen 
zakres działań ochronnych można 
rozpatrywać z dwóch punktów wi­
dzenia:

1. Ochrona indywidualna, któ­
ra polega na wyposażeniu zagro­
żonej ludności w indywidualne 
środki ochrony przed skażeniami 
chemicznymi i biologicznymi.

rażenia lub toksycznych środków 
przemysłowych w ogólnodostęp­
nych i zakładowych budowlach 
ochronnych - lub ewakuację.

W Luboniu, na podstawie do­
tychczas obowiązujących aktów 
prawnych, powołane były zakła­
dowe formacje obrony cywilnej 
oraz Terenowa Formacja OC.

Na podstawie Rozporządzenia

W numerze wrześniowym 
przedstawiałem główne zadania 
Sejmiku Samorządowego. Obe­
cnie dobiegło końca kształto­
wanie władz i organów sejmiku. 
28 października powołano 
m.in. komisje sejmiku, które 
mają wiele spraw do załatwie­
nia. Komisja Ochrony Środo­
wiska obradowała z udziałem 
Prezesa i Przwodniczącego Ra­
dy Nadzorczej Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowis­
ka, dyskutując nad kryteriami 
i wyborem zadań, które będą 
dofinansowywane z FunduszuZm iany w  O bronie  Cyw ilnej

Uwaga! Powołana w 1982 roku Terenowa 
Formacja OC spośród mieszkańców Lubonia 
i uzupełniana do 1990 roku - zostaje rozwiązana.

W związku z tym Miejski Inspektor Obrony 
Cywilnej miasta Lubonia uprzejmie prosi wszyst­
kich mieszkańców, którzy posiadają przydziały 
organizacyjno - mobilizacyjne do formacji obrony 
cywilnej miasta Lubonia o ich zwrot do Urzędu 
Miejskiego. Przydziały te będą przyjmowane 
w punkcie informacyjnym w holu Urzędu w okre­
sie do 20 grudnia 1994 roku.

zakładów pracy i urządzeń 
użyteczności publicznej 
oraz dóbr kultury, ratowa­
nie i udzielanie pomocy po­
szkodowanym w czasie 
wojny, współdziałanie 
w zwalczaniu klęsk żywio­
łowych i zagrożeń środowi­
ska oraz usuwanie ich sku­
tków.

Poważne zagrożenia, 
jakie mogą wystąpić 
w czasie pokoju to klęski żywioło­
we i zagrożenia cywilizacyjne, bę­
dące skutkiem wielkich katastrof 
przemysłowych i awarii technicz­
nych. Do najniebezpieczniejszych 
możemy zaliczyć: skażenia pro­
mieniotwórcze i chemiczne, powo­
dzie i katastrofalne zatopienia, wy­
buchy, pożary /  zwłaszcza rozleg­
łe / , wielkie katastrofy komunika­
cyjne i budowlane, masowe zaka­
żenia biologiczne.

OC ma obowiązek współdziała­

Biuro Majątku Komunalnego 
na zlecenie Urzędu Miejskie­
go w Luboniu przystąpiło 

w połowie 1994r. do przygotowania 
nowej inwestycji - budynku komu­
nalnego przy ul. Niepodległości 
w Luboniu. Nowy obiekt będzie 
zbudowany w technologii ”styro- 
muru” ze stropami Ferta, niepod- 
piwniczony i przykryty poddaszem 
użytkowym. Budynek będzie miał 
powierzchnię 784 m* 2 i kubaturę 245

2. Ochrona zbiorowa obejmuje 
m.in. ukrycie ludności przed pier­
wotnymi i wtórnymi skutkami 
działania współczesnych środków

15 X I
m ija term in  

płacenia  
4 raty  

podatku od 
nieruchom ości

skrytki na wózkarnię i przechowal­
nię rowerów. Zgodnie z projektem, 
mieszkania zaopatrzone będą 
w energię elektryczną, wodę, kana­
lizację i gaz, który umożliwi in­
dywidualne ogrzewanie mieszkań.

Wykonawcą całości prac inwes­
tycyjnych jest Towarzystwo Gos­

podarcze Miasta Lu­
bonia, które wygrało 
przetarg na projekt 
i wykonanie budyn­
ku komunalnego. 
W chwili obecnej wy­

Rady Ministrów z dnia 
28 września 1993 roku 
oraz Zarządzenia Szefa 
Obrony Cywilnej Kraju 
z dnia 5 maja 1994 roku 
w sprawie szczegółowych 
struktur organizacyjnych 
formacji obrony cywilnej 
oraz Zarządzenia z dnia 
17 października 1994 ro­
ku w sprawie reorganiza­
cji Terenowej Formacji 

Obrony Cywilnej Miasta Lubonia, 
wynika że:

Burmistrz Lubonia jest Szefem 
Obrony Cywilnej w tym mieście.

Jednocześnie podajemy do wia­
domości, że w I-szym kwartale 
1995 roku powołana zostanie no­
wa formacja obrony cywilnej Lu­
bonia, a przydziały organizacyjno 
- mobilizacyjne zostaną wręczone 
przez Miejski Inspektorat Obrony 
Cywilnej Miasta Lubonia po nad­
aniu przez W KU Poznań 2.

L is to p a d o w e  
s p o tk a n ia  p o e ty c k ie

W drugiej połowie listopada 
w Poznaniu rozpocznie się. "Je­
sień poetycka” . Z tej okazji goś­
cić będziemy czwórkę poetów, 
którzy spotkają się z lubońską 
młodzieżą.

I tak 16 listopada o godz. 
11.30w czytelni biblioteki miej­
skiej z młodzieżą spotkają się 
Irena Kiełczewska i Tomasz 
Agatowski. W oddziale dla 
dzieci młodsi czytelnicy pozna­
ją twórczość Marty Berowskiej.

Sejm ik
Sam orządowy
w 1995r. Przedyskutowano ró­
wnież, i zaopiniowano pozyty­
wnie, rozporządzenia Wojewo­
dy Poznańskiego dotyczące: 
utworzenia obrębów ochron­
nych i hodowlanych na wodach 
województwa poznańskiego, 
podziału wód otwartych nasze­
go województwa na obwody 
rybackie oraz uznania wielu na­
szych pomników przyrody (w 
Luboniu - lipy szerokolistne na 
placu Wolności i ulicach: 11 Lis­
topada, Poniatowskiego, Lipo­
wej, Kołłątaja, Szkolnej, Klono­
wej - razem 462 drzewa, wierzbę 
białą, na dziedzińcu Szkoły Pod­
stawowej nr 2 - lipę szerokolistną 
i platan klonolistny oraz 2 wierz­
by białe przy ulicy Puszkina).

Prezydium Sejmiku zapoz­
nało się ze sprawozdaniem Wo­
jewody Poznańskiego z działal­
ności w I półroczu 1994 r.

Wojciech Dutka

Natomiast pan Wyrwa-Krzy- 
żański spotka się ze swoimi czy­
telnikami na Filii nr4, w Klubie 
Rolnika. Jest to znakomita 
okazja, aby usłyszeć wiersze 
w wykonaniu samego autora, 
poznać jego twórczość, a także 
zbobyć w książce dedykację.

Wszystkich nauczycieli polo­
nistów i uczniów serdecznie za­
praszamy na chwile z poezją.

m3, mieszkać będzie 
w nim 11 rodzin. Bę­
dą w nim 3 mieszka­
nia 3-pokojowe o po­
wierzchni 51,8 m2, 
4 mieszkania 2-poko-

D o m

k o m u n a ln y

jowc o powierzchni 34,9 m2 oraz
2 mieszkania 1-pokojowe o powie­
rzchni 25,2 m2.

W 3-kondygnacyjnym budynku 
będzie możliwość zagospodarowa­
nia części poddasza na 2 duże mie­
szkania. Ze względu na brak pod­
piwniczenia, suszarnia, pralnia oraz 
komórki lokatorskie zlokalizowane 
będą na poddaszu, a na parterze 
w przedsionkach wejściowych do 
budynku wygospodarowano 4

konano roboty ziemne oraz fun­
damenty. Rozpoczęto montaż ścian 
budynku. Planowany termin wyko­
nania do stanu surowego zakładany 
jest do końca br. W 1995 r. zamierza 
się całkowicie wykończyć obiekt.

Lokatorzy oczekujący na miesz­
kania komunalne przydzielane 
przez stosowną komisję, będą mogli 
wprowadzić się do nich w przy­
szłym roku.

(K W )

W  p ią te k , 4  lis to p a d a  w  Z a k ła d a c h  Z ie m n ia c z a n y c h  w y d a rz y ! s ię  
tra g ic z n y  w  s k u tk a c h  w y p a d e k . O b s łu g u ją c a  p rz e n o ś n ik  
ta ś m o w y  p rzy  p ro d u k c ji k ro c h m a lu  p ra c o w n ic a  na s k u te k  b ra ku  
o s tro ż n o ś c i s tra c iła  rękę. P rz e w ie z io n a  d o  s zp ita la  zm arła  po  
k ilk u  g o d z in a c h .

Pogrzeb 33-letniej Renaty Kośla, m ie s z ka ją c e j p rzy  
u l. A rm ii P oznań , s a m o tn ie  w y c h o w u ją c e j 1 1 - le tn ią  có rk ę  

S y lw ię  o d b y ł s ię  w  ro d z in n e j m ie js c o w o ś c i W ie le n in  9  lis to p a d a .



U B O f l ł H I tStr. 6 Listopad '94

Prezentujemy kolejny odcinek 
cyklu spotkań z przedstawi­
cielami lubońskiej władzy. 

Przypominamy, że w wywiadach 
tych staramy się przybliżać sylwetki 
radnych Lubonia. Rozmawiamy 
o zadaniach i problemach,jakie stają 
przed gospodarzami miasta i repre­
zentantami poszczególnych okręgów 
wyborczych, wyłonionymi w powsze­
chnych wyborach. Czternastą roz­
mowę (trzecią w nowej kadencji) 
proponujemy z - Dariuszem List­
kiewiczem - członkiem Zarządu 
Miasta i Komisji Ekologicznej. Ma 
Pan 36 lat, żonaty 2 dzieci. Do Rady 
Miejskiej Lubonia kandydował Pan 
po raz pierwszy. Są to więc nowe 
doświadczenia. Jest Pan inż. elekt­
rykiem, od prawie 10 lat pracuje 
w Wielkopolskim Przedsiębiorstwie 
Przemysłu Ziemniaczanego w Lu­
boniu. Co chciałby Pan do tego 
dodać?

D. L. - Mieszkam w bloku Spół­
dzielni Mieszkaniowej "Lubonian- 
ka”, kandydowałem jednak z okręgu 
obejmującego ulicę Armii Poznań, co 
związane jest z miejscem pracy. Tam 
spędzam dużą część życia i myślę, że 
znam lepiej problemy tego rejonu, niż 
okolicy miejsca zamieszkania. Sądzę 
zresztą, że problemów jest tam zna­
cznie więcej i są one poważniejsze, 
niż na terenie Spółdzielni.

Nie działałem dotychczas ani 
w strukturach samorządowych, ani 
żadnych innych, są to więc rzeczywi­
ście zupełnie nowe dla mnie doświad­
czenia, a wejście w skład Zarządu 
spowodowało, że zmuszony jestem 
przejść edukację samorządową 
w przyspieszonym tempie.

”WL” - Główne Pana zaintere­
sowanie to ekologia. W Zakładach 
Ziemniaczanych był Pan za nią od­
powiedzialny. (Równolegle z wybo­
rem na członka Zarządu Miasta 
otrzymał Pan w WPPZ stanowisko 
Kierownika Wydziału Produkcji 
Podstawowej) W Radzie też zapisał 
się Pan do nowo utworzonej Komi­
sji Ekologicznej. Moim zdaniem in­
teres WPPZ i interes miasta nie są 
zbieżne w tym temacie. Celem Za­
kładów jest przecież produkcja 
i czerpany z niej zysk, bez względu 
na ochronę środowiska, czego sku­
tki wszyscy znamy. Celem miasta 
jest natomiast wymuszanie na Za­
kładach pozbycia się w interesie 
mieszkańców uciążliwości płyną­
cych z produkcji. Uważam to za 
trudne zadanie, stąd pytanie: W jaki 
sposób, znając problemy jednej 
i drugiej strony, chce Pan to pogo­
dzić i jakie konkretne propozycje, 
w 130 dni po wyborach, zamierza 
Pan przedstawić na forum Zarządu, 
Komisji i Rady?

D. L. - Nic zgadzam się ze stwier­
dzeniem, że celem zakładu produk- 
cyjnego jest osiąganie zysku bez 
względu na ochronę środowiska, 
gdyż jest to jednoznaczne ze zgodą 
na działanie przedsiębiorstwa poza 
prawem. Każda działalność gospo­
darcza podlega obowiązującym prze­
pisom i dotyczy to zarówno płacenia 
podatków, jak i spełniania wymagań 
ochrony środowiska. Obowiązująca 
ustawa o ochronie środowiska z 1980 
roku reguluje te sprawy jednoznacz­
nie i nie powinno tu być żadnych 
wątpliwości. Należy przyznać, że 
w latach ubiegłych różnie bywało

z przestrzeganiem tej ustawy, gdyż 
w warunkach gospodarki centralnie 
kierowanej o inwestycjach w przed­
siębiorstwie decydowały jednostki 
nadrzędne, a ochrona środowiska nie 
przynosi bezpośrednich efektów pro­
dukcyjnych. Inwestycje te "wypada­
ły” więc z planu i narastały zaległo­
ści w tej dziedzinie. Od momentu 
usamodzielnienia przedsiębiorstw 
państwowych sytuacja uległa zmia­
nie i następuje odrabianie zapóźnień. 
Gdyby nie recesja lat 90-tych, inwes­
tycji proekologicznych byłoby zape­
wne więcej, lecz ochrona środowiska 
kosztuje i trzeba mieć środki, by ją 
realizować. Dotyczy to zresztą nie 
tylko zakładów produkcyjnych, lecz 
wszystkich przejawów działalności 
człowieka. Największymi truciciela-

Z cyklu  
pytania do...

(14)
D ariu sz  L istk iew icz

mi środowiska w województwie po­
znańskim są zakłady związane z ob­
sługą gospodarstw domowych - 
przedsiębiorstwa energetyki cieplnej 
dostarczające ciepło do mieszkań 
oraz przedsiębiorstwa wodociągów 
i kanalizacji odbierające ścieki.

Jeżeli chodzi o wspomniany an­
tagonizm interesów miasta i WPPZ, 
to uważam, że zmniejszenie uciąż­
liwości zakładu leży w interesie obu 
stron i współpraca w tym zakresie da 
lepszy skutek niż wzajemne animo­
zje. Zakład likwiduje obecnie suk­
cesywnie osadniki będące przyczyną 
intensywnych zapachów i myślę, że 
efekty tych działań będą odczuwalne 
już w przyszłym roku. Poza tym 
widzę możliwość współpracy miasta

z W PPZ np. w budowie oczyszczalni 
ścieków sanitarnych, która będzie 
realizowana przez zakład.

”WL” - Jako członek Zarządu 
Miasta bierze Pan bezpośredni 
udział w przygotowywaniu budżetu 
na 1995r. W ankiecie przygotowa­
nej przez "Wieści Lubońskie” przed 
wyborami samorządowymi, na py­

tanie: ”W jakim kierunku powinna 
być kształtowana polityka finanso­
wa miasta” widział Pan zwiększenie 
wydatków na inwestycje oraz pod­
niesienie dochodów miasta poprzez 
większy udział budżetu Lubonia 
w podatkach odprowadzanych z je­
go terenu. Co Pan miał na myśli, 
gdyż jak wiem, o udziale gmin w bu­
dżecie centralnym decydować może 
parlament i rząd, i jakie inwestycje 
w Luboniu uważa Pan za prioryte­
towe?

D. L. - Oczywiście zwiększenie 
udziału budżetu miasta w podatkach 
odprowadzanych z jego terenu nic 
leży niestety w gestii samorządu. 
Napisałem tak w ankiecie dlatego, że 
według mnie pieniądze są znacznie

racjonalniej wykorzystane w gminie, 
niż na wyższych szczeblach administ­
racji, do gminy więc powinno ich 
trafić więcej.

Zwiększenie udziału inwestycji 
w budżecie uważam za ważne z kilku 
powodów. Inwestycje komunalne po­
lepszają infrastrukturę miasta, co 
może przyciągniąć inwestorów 
i zwiększyć dochód miasta. Wpływa­
ją one też bezpośrednio na polep­
szenie stanu ochrony środowiska 
w najbliższym otoczeniu oraz ułat­
wiają życie mieszkańców. Pod 
względem infrastruktury komunal­
nej Luboń wykazuje zapóźnienie wię­
ksze niż inne miasta podobnej wiel­
kości.

Z powyższych powodów za naj­
ważniejsze uważam inwestycje zwią­
zane z rozbudową uzbrojenia pod­
ziemnego. Należy zakończyć wodo- 
ciągowanic, rozbudowywać sieć ga­
zową tak, by każdy mógł korzystać 
z ogrzewania gazowego i rozszerzać, 
na ile to możliwe, sieć kanalizacji 
sanitarnej. Utwardzanie dróg i pole­
pszanie stanu ich nawierzchni ma 
także korzystny wpływ na ochronę 
środowiska - przejeżdżające samo­
chody wytwarzają wówczas mniej 
spalin.

Oczywiście miasto ma znacznie 
większy zakres potrzeb i nic można 
przeznaczyć na te cele całości środ­
ków, jednak powinny one być zna­
czącą pozycją w przyszłorocznym 
budżecie miasta.

”WL” - Życzymy w imieniu mie­
szkańców skuteczności w działa­
niach proekologicznych. (Rozmowę 
przeprowadził Piotr Paweł Ruszko­
wski)

jeszcze d o  o ś w ia ty  bądź s łu żb y  
z d ro w ia . Z  p e w n o ś c ią  je s t to  sze ro ­
k i zakres, c h o ć  w y d a je  się, że i tak  
n ie  o b e jm u je  w s z y s tk ic h  sp ra w , 
k tó re  k u ltu rą  w  w y d a n iu  g m in n y m  
nazw ać  by  m ożna.

Mam tu na myśli chociażby za­
kres, który nas - "Wieści Lubońs­
kie" interesuje. Opracowujemy

Ze sfer życ ia  sp o łe czn e g o  
s zczegó ln ie  k u ltu ra  je s t tą  
w  naszym  m ieśc ie , w o k ó ł k tó ­

rej o g n is k u ją  s ię fro n ty , o p c je  i o s o ­
by. N a w e t d yskus je  nad budże tem  
m iasta  n ie  p o w o d u ją  n ie k ie d y  ta ­
k ie j burzy , ja k  częsty  te m a t k u ltu ry . 
M o im  zdan iem  - ś w ia d c z y  o ty m  
też fa k t, że p o w o ła n a  sta ła  K om is ja

Pieniądze w yd aw an e  z budżetu m iasta na ku lturę  to  
w 1 9 94 r. suma ponad 1 m iliard 700 m ilio nów  złotych, k tó ry c h  
d y s p o n e n ta m i są d w a  o ś ro d k i m ie jsk ie :

Luboński Ośrodek Ku ltury  z s ie d z ib ą  p rzy  u l. A rm ii P oznań  
(d a w n e  k in o )  i K lu b e m  R o ln ik a , p rzy  u l. S o b ie s k ie g o  oraz

Biblioteka M iejska , p rzy  u l. Z a b ik o w s k ie j z je j f i l ia m i i " W ie ś ­
c ia m i L u b o ń s k im i" .

Poza b u d ż e te m  m ias ta  - o p ró c z  ty c h  o ś ro d k ó w , p o d o b n e  fu n k c je  
s p e łn ia  ś w ie t l ic a  p rzy  o s ie d lu  " L u b o n ia n k a " .

C zy m  p o w in n a  z a jm o w a ć  się
S fe ry  S po łeczne j n o w e j R ady p o b i­
ła reko rd  lic z e bn o ś c i. C hęć p racy  
w  n ie j w y ra z iło  aż 12  ra d n ych , 
w  tym : 4  z w ią z a n y ch  z o św ia tą , 
3 ra d n yc h  za jm u ją c yc h  się z a w o ­
d o w o  te c h n ik ą , lekarz, p ra w n ik , 
rzem ieś ln ik , sp rze d a w ca  i ro ln ik , 
(n p . K om is ja  G ospoda rcza , w  k tó ­
rej p rz y g o to w u je  s ię bu d że t d la  
c a łe g o  m iasta  ma ty lk o  6 c z ło n ­
k ó w ) . W o lę  w sp a rc ia  K om is ji S fe ry  
S po łe czn e j ( je d y n ie ) w y ra z iło  je s z ­
cze 6 o só b  n ie  będą cych  w  radzie.

O czym  to  św iadczy?  M o im  z d a ­
n iem  je d n y m  z p o w o d ó w  tak  n ie ja ­
snej s y tu a c ji w  te j s ferze je s t brak

w  m iarę  p re cy zy jn e g o  ok reś len ia  
z a w a rte g o  w  ty tu le  - Czym po­
winna zajm ować się kultura  
w  Luboniu? . L u b o ń , k tó ry  leży 
w  a g lo m e ra c ji p oznańsk ie j, p o trz e ­
by  w  zakresie  k u ltu ry  ma z p e w n o ś ­
c ią  inne , n iż  g m in a  leżąca d a le ko  od  
d u ż e g o  m iasta. O b a w ia m  się  czy 
te m a t k u ltu ry  n ie  z d o m in u je , ja k  
przed rok iem , in n y c h  te m a tó w  oraz 
n ie  s tan ie  się tem a tem  zastępczym  
i n a jw a żn ie jszym  w  L u b o n iu .

K u ltu ra  lu b o ń ska  w  okres ie  od  
1 9 9 0  roku  p rzy ję ła  n o w e  zadan ia  
ja k  np . in fo rm a c ja  oraz p rzy s w o iła  
n ie k tó re  fo rm y  na leżące n ie d a w n o

wiele tematów. Niektóre, ze wzglę­
du na objętość i  charakter nie nad­
ają się do zamieszczenia w prasie, 
za to z powodzeniem mogłyby sta­
nowić publikacje książkowe czy 
broszurowe. Niestety, takich pro­
pozycji nie zalicza się do kultury 
gminnej. W tej właśnie kwestii wy­
nikiem jest przecież nie tylko chwi­
lowe przeżycie estetyczne czy roz­
rywkowe. lecz materialne dobro 
(broszurka, książka) o Luboniu. 
2 rozrzewnieniem obserwuję jak 
mniejsze i  biedniejsze od nas gminy 
znajdują w budżecie kilkanaście 
min, by zadbać o uchwycenie cie-
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13 marca 1986 roku w sali Spółdzielni Mieszkaniowej "Lubonianka” 
z inicjatywy Urzędu Miejskiego odbyło się zebranie mieszkańców nieru­
chomości i właścicieli gospodarstw rolnych oraz zakładów rzemieślniczych 
bezpośrednio przyległych do rowów wodno - melioracyjnych "Żabinka” 
i "Sobieskiego” . Na spotkaniu tym powołano Spółkę Wodną Miasta 
Lubonia i wpisano ją  do rejestru Spółek Wodnych województwa poznańs­
kiego. Pierwszej dotacji udzielił
- Urząd Miejski. Pieniądze te po­
zwoliły wówczas na odbudowę ro­
wów "Żabinki” i "Sobieskiego” , 
ponieważ cieki te były zupełnie zde­
wastowane.

W skład pierwszego Zarządu 
Spółki weszli :

Stanisław Butka - (przewodniczący), Władysław Czysty (zastępca), 
Adam Czyż (sekretarz). W 1991 roku odbyło się zebranie sprawozdawczo
- wyborcze podsumowujące pozytywnie 5-letnią kadencję. Powołano 
kolejny Zarząd w osobach : Stanisław Butka (przewodniczący), Janusz 
Stachowiak (zastępca), Władysław Czysty (sekretarz).

Z ramienia Urzędu od początku w pracach Zarządu uczestniczy 
Tadeusz Gierczyk, pracownik Wydziału Geodezji i Rolnictwa. Do spółki 
w następnych latach decyzją Walnego Zgromadzenia przyjęto dalsze cieki 
wodno - melioracyjne na terenie miasta, tj. rów "Kotowka” - zaplecze 
gospodarstw rolnych i ogrodniczych wzdłuż ulicy Kościuszki oraz rów

odwadniający pola uprawne przy granicy z Poznaniem - Dębcem. 
Z perspektywy lat należy powiedzieć, że powołana przed 8 laty Spółka 
spełnia swe zadanie, pomimo przeżywanych w ostatnim okresie trudności 
finansowych. Urząd Wojewódzki - Wydział Rolnictwa co roku dotuje 
Spółkę w wysokości 1/ 3 wartości wykonanych robót.

Zarząd Miasta Lubonia od roku 1990 refunduje wpłaty wnoszone na
rzecz Spółki przez rencistów i eme­
rytów - mieszkańców naszego mias­
ta, których nieruchomości przyle­
gają bezpośrednio do urządzeń wo­
dno - melioracyjnych.

Obecnie stawka udziału członka 
Spółki Wodnej wynosi : 130.000 zł 

dla gospodarstwa rolnego,
100.000 zł - dla właścicieli i posiadaczy nieruchomości, 12.000.000 zł płaci 
Spółdzielnia Mieszkaniowa "Lubonianka” i 12.000.000 wnosi Wytwórczo 
- Usługowa Spółdzielnia Pracy przy ul. Zielonej.

Przypominamy, że powołanie Spółki nastąpiło na prośbę i interwencję 
mieszkańców w związku z niedrożnością urządzeń melioracyjnych, tak 
więc jej istnienie jest ze wszech miar zasadne. W lipcu tego roku brygada 
spółkowa dokonała koszenia rowów i odmulenia cieków łącznie z wywo­
zem śmieci z rowu "Żabinka” . W dalszej kolejności Spółka dokona 
konserwacji rowów melioracyjnych: "Sobieskiego” "Kotowka” i rowu 
odwadniającego pola przy granicy z Poznaniem - Dębcem. T.G.

Spółka W odna 
M iasta Lubonia

Jest rzeczą ogólnie wiadomą 
i rzeczywistą, że uczestniczymy 
obecnie w procesie budowania 

"społeczeństwa obywatelskiego” . 
Dokonuje się to tak na szczeblu 
krajowym jak i lokalnym, czyli 
gminnym. Społeczeństwo obywate­
lskie to takie, którego istotną właś­
ciwością jest umiejętność nawiązy­
wania kontaktów politycznych, 
ekonomicznych, kulturalnych i in­
nych. W wyniku takich kontaktów 
powstają różnego rodzaju komite­
ty, stowarzyszenia, kluby, fundacje,

kawej dla swych mieszkańców h is­
to rii i  wspomnień. Czyż nie w  ten 
sposób pobudza się do patriotyz­
mu lokalnego i  pielęgnuje własną 
tożsamość. To jeden tylko - m alutki 
temat, podobnych jest wiele.

Liczę, że taka  p u b lic zn a  p ro w o ­
kacja  d y sk u s ji nad za w a rty m  w  t y ­
tu le  p y ta n ie m  m oże je d y n ie  p o m ó c  
s p re cyzo w a ć  zadan ia  g m in y  L u b o ń  
w  ty m  zakresie a b u rz liw e  dyskus je  
p rzen ieść  na w ażn ie jsze , czeka jące 
c ią g le  na ro zw ią za n ia  p ro b le m y  
w  naszym  m ieśc ie .

A  o t o  - C o  na  t e m a t  p o t r z e b y  
p r e c y z y jn e g o  o k r e ś le n ia  p o ję ­
c ia  i z a d a ń  k u l t u r y  w  L u b o n iu ,  
m ó w ią  o s o b y  o b e c n ie  z n ią  
z w ią z a n e  o ra z  te ,  k tó r e  w  j a ­
k im ś  s to p n iu  o  t y m  d e c y d u ją .

- Z a s tę p c a  b u r m is t r z a ,  c z ło ­
n e k  K o m is j i  S fe r y  S p o łe c z n e j 
- M a r e k  B a r to s z  - W id zę  p o trz e ­
bę ta k ie j d ysk u s ji, c h o ć  tru d n o  je s t 
o k re ś lić  k u ltu rę  w  sp o só b  je d n o ­
znaczny. Z łoży łem  w n io s e k  d o  K o ­
m is ji S fe ry  S po łe czn e j, by o k reś liła  
o g ó ln ie  m ó w ią c  m ode l (p r io ry te ty )  
k u ltu ry  w  L u b o n iu .

- C z ło n e k  Z a rz ą d u  m ia s ta  
z w ią z a n y  z t ą  s fe r ę  - Z b ig n ie w  
J a n k o w s k i  - B e zw zg lęd n ie , ro z ­
m o w y  na te n  te m a t są po trzebne . 
P o w in n y  one  ja s n o  o k re ś lić  k o m ­
p e te n c je  - k to , c o  i za ile  ro b i - dziś 
są o ne  często  n ie jasne.

które funkcjonują poza instytucja­
mi administracyjnymi, państwowy­
mi, a zarazem je wspierają i tworzą

Jak a
społeczność?

w ten sposób swoistą infrakstruk- 
turę lokalną. Właściwie to ta sfera 
życia społecznego w systemie demo-

-  D y r e k to r  O ś ro d k a  K u l t u r y  
- T o m a s z  P a w ło w s k i  - U w ażam , 
że je s t dob rze  i n ie  po trzeba  tak ie j 
d ysku s ji. A  zadań k u ltu ry  n ie  m o ż ­
na za szu fla d k o w a ć , g d yż  je s t to  
o rg a n izm  ż yw y , c ią g le  się tw o rz ą ­
cy.

- P r z e w o d n ic z ą c y  K o m is j i  
S fe r y  S p o łe c z n e j - B r o n is ła w  
P o d ż e re k  - M yś lę , że dyskusja  
taka p o w in n a  się o d b y ć . Na p e w n o  
po  to , by m ieć  jasną  s y tu a c ję  f in a n ­
s o w ą , na co  nas - m ias to  - stać, jaką  
d z ia ła ln o ść  p o w in n iś m y  d o to w a ć , 
a ja k ie j n ie. Z a s ta n a w ia m  się  ty lk o , 
k to  p o w in ie n  taką  d yskus ję  p ro w a ­
dzić?

- D y r e k to r  B ib l io t e k i  -  E lż ­
b ie ta  S te fa n ia k  - Sądzę, że je s t 
taka  po trzeba . B y n ie  sp ie rać  się

nad c e lo w o ś c ią  naszych  dz ia łań , 
p o w in n iś m y  m ieć  ja s n o ść  czy k u l­
tu ra  w  L u b o n iu  p o w in n a  być  m a ­
s o w ą  czy raczej e lita rn ą , czy też 
pos iadać  jeszcze in n ą  fu n k c ję .

- K ie r o w n ik  w y d z ia łu
O ś w ia t y  Z d r o w ia  i K u l t u r y  
U rz ę d u  M ie js k ie g o  - E w a  S z y ­
m a ń s k a  - Tak - d yskus ję  taką, 
n a w e t o g ó ln o s p o łe c z n ą  na leży 
p rze p ro w a dz ić . M ie szka ń cy  p o ­
w in n i p o m ó c  nam  o d p o w ie d z ie ć , 
czego  chcą  i na co  o czeku ją  w  te j 
sferze.

(P P R )

kratycznym winna mieć wpływ na 
samorządy lokalne i inne instytucje 
państwowe. Jak się wydaje proces 
ten dokonuje się znacznie szybciej 
w aglomeracjach wielkomiejskich. 
W środowiskach zaś małomiastecz­
kowych, takich np. jak Luboń do­
konuje się to z większym lub mniej­
szym opóźnieniem. W samym Lu­
boniu poza rozwojem struktury 
usługowo - handlowej nie widzę 
w zasadzie większych zmian w tej 
materii. Przykładem tego są choćby 
wybory do samorządu lokalnego, 
gdzie obawiano się nawet, czy bę­
dzie odpowiednia ilość kandydatów 
na radnych, a ugrupowania, stowa­
rzyszenia itp. powstały lub uaktyw­
niły się programowo na pięć minut
przed........Chyba lepiej, że w takiej
sytuacji pozostawiono poprze łnią 
ordynację. Mieszkańcy Lu jonia 
często nie znają nawet nazwisk swo­
ich radnych i nie uczestniczą w jaki­
mkolwiek współdziałaniu z mias­
tem. Jest to sytuacja z jednej strony 
pielęgnowana - bardzo wygodna 
i komfortowa dla Rady, Burmistrza 
i Zarządu Miasta, bowiem łatwiej 
sprawować władzę, uczestnicząc 
w tym procesie samotnie - nikt nie 
"patrzy na ręce” . Ale czy jest to ten 
kierunek? Moim zdaniem taki stan 
rzeczy świadczy o zacofaniu demo­
kracji i błędnej strategii gminy, co 
w porównaniu z innymi, również 
nie jest dobrą wizytówką dla mias­
ta. Jeżeli mamy tworzyć społeczeńs­
two obywatelskie z poprawnie fun- 
kcjonyjącymi mechanizmami au­
tentycznej demokracji, to należy, 
moim zdaniem, dbać o to, aby po­
wstawało jak najwięcej różnych sto­
warzyszeń, klubów, może nawet pa­
rtii i widzieć większy ich udział 
w dialogu oraz procesach zarządza­
nia mieniem czy budżetem. Nie 
trzeba zamykać się w ścianach gabi­
netów, by podejmować dobre decy­
zje. Budowanie obywatelskiego 
społeczeństwa wymaga wysiłku 
wszystkich, więc niech będzie trud­
ne byle było prawdziwe.

Cezary Biderman

Coraz poważniejszym proble­
mem staje się alkoholizm. 
Mocniejsze trunki, według 

statystyk stają się ulubionym napo­
jem Polaków. W naszym mieście od 
pewnego czasu można zaobserwo­
wać wzrost liczby powstających 
sklepów, w których sprzedaje się 
alkohol. Do lipca 1993, obowiązy­
wała ustawa sejmowa "O wycho­
waniu w trzeźwości” , która okreś­
lała precyzyjnie wszelkie warunki. 
Sklepów z alkoholem było wówczas 
w Luboniu 7. Obecnie kompetencje 
te posiadają samorządy. Rada

A lk o h o l 
w  L ub on iu

Miejska w Luboniu określiła moż­
liwą ilość sklepów handlujących al­
koholem na 100 przy zachowaniu 
minimalnej powierzchni sklepu 40 
m 2. Na dzień dzisiejszy w Luboniu 
jest już 29 punktów sprzedaży deta­
licznej, w których kupić można al­
kohol, samo piwo sprzedaje się w 20 
punktach. Według moich obserwa­
cji nie wszystkie sklepy dostosowu­
ją się do tego przepisu. Niestety, 
w punkcie handlowym spożywać 
zakupionego "towaru” nie wolno, 
dlatego najlepiej robić to na ze­
wnątrz. Popularnym miejscem ta­
kich praktyk stały się okolice skle­
pów i Pewexu przy ulicy Kościu­
szki, za sklepikami przy skrzyżowa­
niu ulic Żabikowskiej i Powstańców 
Wlkp. Są to tylko niektóre miejsca. 
W samym Luboniu jest ich z pew­
nością więcej. Komendant Straży 
Miejskiej - Edward Gaweł stwier­
dził, że SM ma zbyt mało kom­
petencji, aby ukarać pijącego al­
kohol w miejscu publicznym. Także 
policja bezradnie rozkłada ręce, po­
nieważ może ona jedynie zabrać do 
izby wytrzeźwień już pijane osoby 
np. leżące na ławkach, gdyż "sieją” 
zgorszenie. Osób pijących, jeżeli nie 
zakłócają porządku publicznego, 
policja i straż ukarać nie może.

(c.d. str. 8)

k u ltu ra  w  Luboniu?
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T en piękny jubileusz 60-lecia 
małżeństwa obchodzili nieda­
wno państwo Franciszka i Le­

on Bielawscy. Pani Franciszka z do­
mu Karalus pochodzi z długowiecz­
nej rodziny (jej rodzice w tej samej 
parafii w 1968 roku obchodzili 65- 
lecie małżeństwa), urodziła się 
w Świątnikach koło Rogalina, mąż 
Leon pochodzi z Kubaczyna koło 
Granowa. Do Lubonia przybyli tuż

D iam entow e gody Zastanówmy się przy tej okazji 
nad swoimi rodzinami i naszymi 
w nich postawami. Zachęcamy do 
takich refleksji na zakończenie 1994 
roku - ogłoszonego przez papieża 
Jana Pawła II i Organizację Naro­
dów Zjednoczonych "Rokiem Ro­
dziny” .

Jak sądzę Państwo Bielawscy ni­
gdy do szczęścia nie potrzebowali 
np. ustawy aborcyjnej czy innej re-

przed wojną w maju 1939 roku. Do 
dziś mieszkają przy ul. Tuwima. 
Państwo Bielawscy mają siedmiu 
synów i jedną córkę. Obecnie naj­
bliższa rodzina liczy dokładnie 50 
osób. Rośnie już pokolenie praw­
nuków, których jubilaci mają sied­
mioro. Z nielicznymi wyjątkami 
prawie cała rodzina wybudowała 
swoje domy i pozostała w Luboniu.

Głowa domu - pan Leon z zawo­
du jest szewcem, miał swój zakład 
w Poznaniu przy ul. Niegolewskich. 
Dziś po ojcu interes prowadzi jeden 
z synów.

Jubileusz 60-lecia to wspaniała 
okazja, która skupiła całą rodzinę 
najpierw w kościele na uroczystej 
mszy, a później na wspólnej biesia­
dzie.

Jak ktoś powiedział: "Drzewo 
poznaje się po owocach”, a owoca­
mi rodziny są odpowiednio wycho­
wane dzieci. Państwo Bielawscy tak 
wychowali swoje pociechy, że dziś 
dumni są ze swojej rodziny. Pomi­
mo różnych wyrzeczeń, trudności 
i zakrętów historii zawsze są blisko 
Boga i kościoła. Uważają, że te 
podstawowe wartości są warun­
kiem dobrego i godnego życia.

gulującej hierarchię i wartości 
w swojej rodzinie. One są od wie­
ków, trzeba tylko mieć odwagę, 
żeby je przyjąć i z nimi żyć. Czyż nie 
jest tak, że chcemy urządzać świat 
według własnej - względnej prawdy, 
usuwając przed sobą Boga, tradycje 
i wszystko, co trudne oraz niewygo­
dne, czyniąc jedynie to, co koniecz­
ne a za wartościowe uznając to, co 
przyjemne? (PPR)

W s o b o tn ie  p o p o łu d n ie , 15 
paździe rn ika  T o w a rz y s tw o  
M iło ś n ik ó w  M ias ta  L u b o ­

nia (T M M L )  w ra z  z 18  D rużyną  
H arcerską im . Ks. J ó ze fa  P o n ia to ­
w s k ie g o  z o rg a n iz o w a ło  "Ś w ię to  
P ie czonego  Z ie m n ia k a " . Im preza 
z o g n is k ie m  o d b y ła  się, p o d o b n ie  
ja k  przed rok iem , na p lacu  za K lu ­
bem  R o ln ika  przy ul. S ob iesk iego . 
R o zp a lo n o  o g n is k o  w s p ó ln ie  ś p ie ­
w a ją c  "P ło n ie  o g n is k o  w  les ie ". 
A n to n i P rzyby lsk i - prezes T M  M L , 
o p o w ie d z ia ł o  p o c h o d z e n iu  z ie m ­
n iaka  i le g endach  zw ią z a n y ch  
z n im . A  b y ło  to  tak:

Ojczyzną ziemniaka jest Am e­
ryka Pin. Około 14 tys. la t temu 
tamtejsza ludność rozpoczęta jego  
uprawę. Świadczą o tym znalezio­
ne przez archeologów ślady kultury  
materialnej. Europejczycy poznali 
ziemniaka dopiero w  XIV wieku. 
Najpierw bu lw y jego dostały się do 
Hiszpanii, stąd uprawa rozszerzyła 
się na Wiochy, Belgię, Austrię, N ie­

Alkohol 
w Luboniu

mcy, Francję i  inne kraje. Do Polski 
przywieziony został prawdopodo­
bnie z wyprawy wiedeńskiej przez 
Jana Sobieskiego dla żony M ary­
sieńki, jako roślina ozdobna do 
ogrodu. Królewna cieszyła się nią 
krótko, szybko je j zbrzydła ta n ie ­
zbyt atrakcyjna roślina. Wprawdzie 
m ówiono, że można się nią żywić, 
ale kilka lat trwało zanim, po nieu- 
dabych próbach przyrządzania 
kw iatków, zielonych owoców  
z nasionami, łodyg czy liści, przy­
padkiem odkryto je j jadalną■ część 
. A stało, się to tak: Zniechęcony 
nieudanymi eksperymentami k u li­
narnymi król, rozgniewany na ku ­
charza, kazał wyplenić tę roślinę 
z ogrodu i  zniszczyć ją  na zawsze.

Ś w i ę t o
P i e c z o n e g o
Z i e m n i a k a

(c. d. ze str. 7)
Według informacji uzyskanych 

od policji, na terenie Lubonia działa 
kilka tzw. melin pijackich, w któ­
rych spotykają się spragnieni moc­
nych trunków.

Alkohol w większości przypad­
ków był i jest przyczyną awantur 
i w konsekwencji bójek na lubońs- 
kich dyskotekach. Jak się okazuje 
po alkohol sięgają też coraz młodsi 
mieszkańcy Lubonia. Bez proble­
mu mogą go kupić kilkunastoletnie 
dzieci. Czy tak musi być?

Czekamy na listy czytelników 
w tej sprawie.

(wojtek)

Rozkaz skwapliw ie wykonano. Ca­
le rośliny wraz z korzeniami i  bu l­
wam i wrzucono do ognia. Rano ku 
zdziwieniu i  radości wszystkich, 
znaleziono w  popiele smaczne p ie ­
czone bulwy. I  tak to praw dopodo­
bnie się zaczęto. Dziś n ik t już  nie 
wyobraża sobie obiadu bez ziem­
niaków.

W  o c ze k iw a n iu  na u p ie czo n e  
z ie m n ia czk i, p rze d s ta w ic ie l Z a k ła ­
d ó w  Z ie m n ia cz a n yc h  pan R. H are- 
mza o p o w ie d z ia ł o  te c h n o lo g ii 
p rze tw a rza n ia  z iem n iaka  s to s o w a ­
nej w  lu b o ń s k ic h  zak ładach  i n ie  
ty lk o . Część a rtys tyczną  przy o g ­
n isku  z a p e w n ił iu b o ń s k i c h ó r 
" C a n t ik o -C o ru m "  pod  b a tu tą  pana

J a ro s ła w a  K rentza, k tó ry  z o g ro m ­
ną pasją i za a n g ażo w a n ie m  p ro w a ­
dz i! zespó l, w z b u d z a ją c  p o d z iw  ze ­
b ra n ych  przy  o g n is k u  g ośc i. B y ła  to  
za p e w n e  k u ltu ra ln a  uczta  na ś w ie ­
żym  p o w ie trz u  p rzy s łoneczne j 
i c ie p le j, ja k  na ten  czas pog o d z ie . 
D ru g im  zespo łem , k tó ry  u m ila ł czas 
by t k w a r te t w o k a ln o -m u z y c z n y  
Z w ią z ku  N a u cz y c ie ls tw a  P o lsk ie ­
g o  "P a n o ra m a ". W  czasie  trw a n ia  
im prezy, k tó ra  o d b y w a ła  s ię  od
1 5 ,0 0  d o  p ó ź n e go  zm ie rzchu , m ło ­
dz ież o b d a ro w a n o  s ło d yc z a m i, a na 
k o n ie c  w sz y sc y  d e le k to w a li się 
s m acznym i p ie c zo n y m i z ie m n ia k a ­
m i i sm a żon ym i w ła sn o rę c zn ie  na 
o g n is k u  k ie łbaskam i.

D la m ie js c o w e j s p o łe czn o śc i, 
by ła  to  je d n a  z n ie lic z n y c h  o s ta tn io  
im prez  k u ltu ra ln y c h . " Ś w ię to  P ie ­
c zo n e g o  Z ie m n ia k a "  z o rg a n iz o w a ­
ne przez T M  M L  m o g ło  się o d b y ć  
dz ię k i w s p a n ia ły m  sp o n so ro m . P o ­
przez "W ie ś c i L u b o ń s k ie "  D Z IĘ ­
K U J E M Y  ty m , k tó rzy  ka żd o ra zo w o  
w sp ie ra ją  nasze in ic ja ty w y  na rzecz 
m ie szka ń có w . Są n im i p a ń s tw o : 
B u tk o w ie , O c h n ia k o w ie  i K o w a l- 
k ie w ic z o w ie . O sobne  p o d z ię k o ­
w a n ie  s k ła d a m y  ró w n ie ż  O c h o tn i­
czej S traży  Pożarne j za o p ie kę  nad 
ż y w io łe m  oraz d y re k c ji Lasów  K o ­
m u n a ln y c h  D ęb ina  za użyczen ie  
d re w n a  o p a ło w e g o .

Do zobaczenia za rok - Antoni Przybylski



SPECJALNY DODATEK MEDYCZNY IHISES!
UWAGA!

OD NIEDAWNA 
ISTNIEJE MOŻLIWOŚĆ 

WYBORU PRZEZ PACJENTÓW 
LEKARZA

ORAZ PRZYCHODNI 
NA TERENIE LUBONIA.

Podajemy jednak także 
obowiązującą dotychczas 

rejonizację.

0  REJON I - ulice: Broniewskiego, Brzechwy, Czajcza, Chopina, Chudzickiego, Cicha, Cieszkowskiego, Dąbrowskiego, 
Dożynkowa, Dworcowa 1-13, Armii P-ń 1-78, Fabryczna, Faustmana, Górna, Hibnera, C. Ratajskiego, 
Jagiełły, Kościelna, Konopnickiej, Kozińskiego, Kopernika, Konarzewskiego, Krótka, Krasickiego, 
Lemańskiego, Mazurka, Matejki, Rivoliego, Mokra, Narutowicza, Nad Strumykiem, Nad Wartą, Nowotki, 
Okrzei, Paderewskiego, Powst. Wlkp. Puszkina, J. Panka, Południowa, P. Skargi, Pułaskiego, Poznańska, 
Przystań Kajak., Rzeczna, Skośna, Spadzista, Niepodległości, Strumykowa, Sobieskiego 1-43, 3 Maja, 
Szymanowskiego, Tuwima.

0  REJON II - ulice: Akacjowa, Dolna, Dojazdowa, Dworcowa, Armii P-ń 51-129, Fornalskiej, Grzybowa, Juranda, 
Kasztanowa, Kol. PZNF, Kręta, Kurowskiego, Kwiatowa, Leśna, Łączna, Łąkowa, 1 Maja, Miodowa, 
Malinowa, Nowa, Owsiana, Ogrodowa, Parkowa, Piaskowa, Polna, Podgórna, Pszenna, Północna, 
Ratajczaka, Rutkowskiego, Rydla, Sobieskiego 43-142, Spokojna, Stawna, Topolowa, Wawrzyniaka, Walki 
Młodych, Wiejska, Wodna, Żytnia.

0  REJON III - Pozostałe ulice Lubonia, które należały do przychodni przy ul. Poniatowskiego 20 (przy placu Wolności).

PORADNIE DZIECIĘCE
ul. C. Ratajskiego 1, tel. 130-691

Dni tygodnia Rejon I Rejon II Gabinet
zabiegowy

lek. med. 
A. Rudziński

lek. med.
R. Klauziński pielęgniarka

poniedziałek 12.00 - 17.00 7.00 - 12.00 7.30 - 17.30

wtorek 7.00 - 12.00 12.00 - 17.00 7.30 - 17.30

środa 7.00 - 12.00 7.00 - 12.00 7.30 - 12.00

czwartek 7.00 - 12.00 7.00 - 12.00 7.30 - 12.00

piątek 7.00 - 12.00 7.00 - 12.00 7.30 - 12.00

Wizyty domowe - po godzinach przyjęć.

ul. Poniatowskiego 20, tel. 130-901 (parter)

Dni tygodnia Dzieci chore Dzieci zdrowe
godz.

rejestracj
lekarz

pediatra
godz.

rejestracji
lekar

pediatra

poniedziałek 9.30 - 12.00 
7.00 - 9.30

J. Krzyżaniak 
E. Paprzycka

7.00- 9.30 
9.30 -12.00

J. Krzyżaniak 
E. Paprzycka

wtorek 9.30 -12.00 
lekarz w szkole

J. Krzyżaniak 
E. Paprzycka

7.00 - 9.30 
lekarz w szkole

J. Krzyżaniak 
E. Paprzycka

środa lekarz w szkole 
15.30 -18.00

J. Krzyżaniak 
E. Paprzycka

lekarz w szkole 
13.00 -15.30

J. Krzyżaniak 
E. Paprzycka

czwartek 9.30 -12.00
15.30 -18.00

E. Paprzycka 
J. Krzyżaniak

7.00 - 9.30
13.00 -15.30

E. Paprzycka 
J. Krzyżaniak

piątek 9.30 -12.00 
7.00 - 9.30

J. Krzyżaniak 
E. Paprzycka

7.00 - 9.30 
9.30 -12.00

J.Krzyżaniak 
E. Paprzycka

PORADNIA STOMATOLOGICZNA
ul. Poniatowskiego 20, tel. 130-901 (II piętro)

Godz. rejestracji Lekarz stomatolog

poniedziałek wymiennie 
7.30 - 14.00 

11.30 - 18.00
U. Lewicka-Rajewicz 
A. Zwierzyńska

wtorek 7.00 - 14.00 
11.30 - 18.00

A. Zwierzyńska 
U. Lewicka-Rajewicz

środa 7.00 - 14.00 
11.30 - 18.00

U. Lewicka-Rajewicz 
A. Zwierzyńska

czwartek 7.00 - 14.00 
11.30- 18.00

U. Lewicka-Rajewicz 
A. Zwierzyńska

piątek 7.00 - 14.00 
11.30- 18.00

A. Zwierzyńska 
U. Lewicka-Rajewicz

PORADNIE OGÓLNE DLA DOROSŁYCH
ul. Okrzei 65, tel. 130-362

Dni tygodnia Rejon I Rejon II

lek. med. 
E. Woliński

lek. med.
E. Sosnowska

poniedziałek 10.30 - 14.30 7.00 - 12.00

wtorek 10.30 - 14.30 7.00 - 12.00

środa 12.00 - 16.00 7.00 - 12.00

czwartek 7.00 - 11.00 12.00 - 17.00

piątek 10.30 - 14.30 7.00 - 12.00

Wizyty domowe - po przyjęciu wszystkich pacjentów w przychodni.

ul. Poniatowskiego 20, tel. 130-901 (I piętro)

godz. rejestracji lekarz internista

poniedziałek
7.30 - 12.30

12.30 - 17.30
12.30 - 17.30

Z. Komuniecki 
U. Rudzińska 
W. Woźniak

wtorek
7.30 - 12.30
7.30 - 12.30 

12.30 - 17.30

U. Rudzińska 
Z. Komuniecki 
W. Woźniak

środa
".30 - 12.30 
/.30 - 12.30 

12.30 - 17.30

W. Woźniak 
Z. Komuniecki 
U. Rudzińska

czwartek
7.30 - 12.30
7.30 - 12.30 

12.30 - 17.30

U. Rudzińska 
W. Woźniak 
Z. Komuniecki

piątek
wymiennie 

7.30 - 12.30 
12.30 - 17.30

W. Woźniak 
U. Rudzińska 
Z. Komuniecki

PORADNIA „K”
ul. Poniatowskiego 20, tel. 130-901 (II piątro)

Godziny rejestracji

codziennie z wyjątkiem wtorków 7.30 - 13.00

wtorki 12.30 - 18.00

W dni wolne od pracy
Dyżur pielęgniarski (zabiegi dla dzieci i dorosłych) pełni Poradnia przy 

ul. Poniatowskiego 20 (III wejście) w godzinach od 8.00 do 9.00.

Ponadto w soboty pracujące (5 XI, 3,17 XII itd.) 
dyżury lekarskie dla wszystkich mieszkańców 

w Poradni przy ul. Poniatowskiego 20 w godzinach od 7.30 do 12.00.

U W A G A !
P O D A N E  G O D Z I N Y  D O T Y C Z Ą  R E J E S T R A C J I .

L E K A R Z E  P R Z Y J M U J Ą  P Ó Ł  G O D Z I N Y  P Ó Ź N IE J  I P Ó Ł  G O D Z I N Y  D Ł U Ż E J .



PORADNIE SPECJALISTYCZNE
ALERGOLOGICZNA DLA DZIECI
P-ń, ul. Słowackiego 8 / 10, tel. 69-92-31 
codziennie na wcześniejsze zapisy

CHIRURGICZNA DLA DZIECI
P-ń, ul. 28 Czerwca 1956r. 149, tel. 33-05-42
codziennie od 7.30 - 11.00
DLA DOROSŁYCH
P-ń, ul. Opolska 58, tel. 32-28-05
codziennie od 7.30 - 10.30

DERMATOLOGICZNA
DLA DZIECI
P-ń, ul. Słowackiego 8 / 10, tel. 69-92-31 
codziennie od 8.30 - tylko 30 osób.

DLA DO RO SŁYCH
P-ń, ul. Opolska 58, tel. 32-28-05
pon. wt. śr. od 7.30 - 13.00, czw. (dla pracujących)
od 11.00, pt. od 9.00 - tylko 10 osób.

ENDOKRYNOLOGICZNA DLA DZIECI
Ul. Nowowiejskiego 22, tel. 52-93-57 
Przyjęcia terminowe na zapisy.

GINEKOLOGICZNA DLA DZIECI
P-ń, ul. Jarochowskiego 18, tel. 66-50-12 
Na wcześniejsze zapisy.

KARDIOLOGICZNA
DLA DZIECI W WIEKU O D  0 DO 3 M IESIĘCY
P-ń, ul. Szpitalna 27/33, tel. 49-12-60.
pon. śr. czw. od 12.00 - 15.00, pt. od 8.00 - 12.00.

DLA DZIECI W WIEKU PO W YŻEJ 3 M IESIĘCY
P-ń, ul. Opolska 58, tel. 32-28-05
pon. wt. śr. pt. od 8.00 - 13.00, czw. od 13.00 - 16.00.

DLA DO RO SŁYCH
P-ń, ul. Opolska 58, tel. 32-28-05
pon. wt. śr. pt. od 11.30 - 17, czw. (tylko dla pracujących) 
od 13.30 - 17.00.

LARYNGOLOGICZNA
DLA DZIECI
P-ń, ul. Opolska 58, tel.32-28-05 
codziennie od 10.30 - tylko 20 osób

DLA DO RO SŁYCH
P-ń, ul. Opolska 58, tel. 32-28-05 
pon. wt. pt. od 14.00 - ok 17.30 
śr. czw. 7.30 - 13.00

LOGOPEDYCZNA DLA DZIECI
P-ń, ul. Opolska 58, tel. 32-28-05 
codziennie - na zapisy

NEFROLOGICZNA DLA DZIECI
P-ń, ul. Nowowiejskiego 22, tel. 52-93-57 
codziennie od 8.00 do 12.00 na wcześniejsze zapisy.

NEUROLOGICZNA
DLA DZIECI
P-ń, oś. Sobieskiego 24 (naprzeciw kościoła) 
codziennie od 8.00 do 10.30
Uwaga! Wymagane wyniki badań morfologicznych, ob i moczu.

DLA DO RO SŁYCH
P-ń, ul. Opolska 58, tel. 32-28-05
pon. wt. śr. czw. od 7.30, pt. (dla pracujących) od 13.30 - 17.00 
(w podanych godzinach rejestracja i przyjęcia jednocześnie)

OKULISTYCZNA DLA W SZYSTKICH
P-ri, ul. Opolska 58, tel. 32-28-05 
codziennie od 7.30 - 13.00
dodatkowo pon. i czw. od 13.00 - 17.00, śr. od 13.00 - 16.00

ORTODONTYCZNA DLA DZIECI
P-ń, ul. 28 Czerwca 1956r. 149, tel. 33-05-42. 
wt. śr. od 13.00 - 17.00. 
pozostałe dni od 8.00 - 14.00.

ORTOPEDYCZNA DLA W SZYSTKICH
P-ń, ul. Opolska 58, tel. 32-28-05 
codziennie od 10.30 - tylko 20 osób

PRELUKSACYJNA
P-ń, ul. 28 Czerwca 1956r. 135, tel. 31-03-37 
codziennie od 8.00 - 12.00.

REUMATOLOGICZNA DLA W SZYSTKICH
P-ń, ul. Opolska 58, tel. 32-28-05. 
pon, śr. od 7.30, wt. od 13.30.

STOMATOLOGICZNO - CHIRURGICZNA
P-ń, ul. Opolska 58, tel. 32-28-05 
pon. śr. czw. pt. od 7.30, wt. od 14.00

ZDROWIA PSYCHICZNEGO DLA DZIECI
P-ń, ul. Opolska 58, tel. 32-28-05 wew. 3 
lekarze: psycholog, psychiatra, logopeda 
rejestracja codziennie od 7.00 - 13.00 
przyjęcia na wyznaczony termin

LABORATORIUM ANALITYCZNE
P-ń, ul. Opolska 58, tel. 32-28-05 
codziennie od 7.00 - 9.00

PRACOWNIA RENTGENOWSKA
P-ń, ul. Opolska 58, tel. 32-28-05 
codziennie od 7.30 - 12.00

U W A G A !
P O D A N E  G O D Z I N Y  D O T Y C Z Ą  R E J E S T R A C J I .

L E K A R Z E  P R Z Y J M U J Ą  P Ó Ł  G O D Z I N Y  P Ó Ź N IE J  I P Ó Ł  G O D Z I N Y  D Ł U Ż E J .



SPECJALNY DODATEK MEDYCZNY

G A B IN E T Y  P R Y W A T N E
Lekarz M edycyny

S p e c ja lis ta  C h o ró b  O czu  
L u b o ń , Żabikowska 13 

p rz y jm u je
p n ., ś r. 16.00 - 17.00

PRA CO W NIA  O PTYCZNA
czynna codziennie od 10 do 17 

w  soboty od 10 do 12 
W ykonujem y usługi na recepty 

w  przychodni rejonowej w  Żabikowie 
pokój 302

czw.: 9.00 - 11.00 (007)

Lek. M ed. A n n a  W o ź n ia k
Specja lista  Chorób Oczu

Przyjmuje
w Specjalistycznych 

Gabinetach Lekarskich
Luboń ul. Żabikowska 62

(pawilon)
w dniach śr. i pt. 1630 - 1730i

(071)$

P R Y W A T N Y  G A B IN E T  L E K A R S K I  
l e k .  m e d  G R A Ż Y N A  I W A S I E W I C Z

lek. chorób w ew nętrznych  
Luboń, u l. P o n ia to w s k ie g o  20  

Przychodnia Rejonowa p. 104 (Poniatowskiego) 
w torek i piątek 1600-1700

• porady lekarskie 
EKG

badania wstępne 
badania okresowe

(088)

SPECJALISTYCZNE GABINETY LEKARSKIE
Luboń, ul. Żabikowska 62 (Pawilon) 

Oferujemy diagnostykę i leczenie w zakresie:
♦  Ginekologia i położnictwo pn. 1830 - 20°°

czw. 1730 - 19°° ®  239-912
Ą Interna wt. 17°° - 1830

choroby serca EKG czw. 16°° - 1700 ®  676-395
4  Chirurgia ogólna

Poradnia chirurgii naczyń pn. 1630 - 18°° ®  328-015
+  Laryngologia pn. 1630 - 18°° ®  328-015
4  Dermatologia pt. 1630 - 18°° ®  678-153
4  Okulistyka śr. 1630 - 1730 ®  131-632

pt. 1630 - 1730
+  USG położnictwo, ginekologia,

badanie piersi, jamy brzusznej wolne soboty

O001oo

Także wizyty domowe.
Honorujemy ubezpieczenia medyczne. 

Wystawiamy recepty zgodnie z przysługującymi zniżkami.
(002)

GABINET LEKARSKI
®  E M. 'R &  S

Lek. med.
J o l a n t a  M i c h o c k a
Luboń, ul. Ks. Streicha 7 /2 

Tel.: 130-350 
W izy ty  d o m o w e  

u pacjen ta
• .... I (049)

Pryw atny Gabinet Lekarski
lek. med. Jan Banasiuk

Luboń, ul. R. Maya la (przy Zakł. Chemicznych) 
T e l .  130 -251  w .  233

pon., środy, piątki: 1530 - 17°°

Porady internistyczne 
E K G
audiometr 
badania kierowców

badania profilaktyczne 
(wstępne okresowe) 
wizyty domowe

(099)

lek. m ed.
Daniela Rogal-Przybylak

g ineko log  po łożn ik
Luboń , ul. D w orcow a 20  

(przy przejeździe 
d o  Zak ładów  Chem icznych)

poniedziałki, środy 17-19
również rejestracja 

te lefoniczna
d o  godz. 16, tel. 130 -830

(004)

dr Arkadiusz BANACH
■“■“■“■“■“■“i  j

G I N E K O L O G I A  - U S G
•  DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA 
0  diagnostyka i badania gruczołu piersiowego
•  O Z N A C Z A N IE  J A J E C Z K O W A N IA  (U S G  d o p o c h w o w e )
0  wszystkie zabiegi w  znieczulaniu ogólnym

P rzy jęc ia : w to rk i i p ią tk i 1 4 - 1 9  
R ejes trac ja  te le fo n ic z n a : 3 2  1 7  0 8  

P o zn a ń , ul. Ś w ie rk o w a  5  ( D ę b ie c )

Poradnia
Psychologiczno-

Pedagogiczna
w  Luboniu

zawiadamia mieszkańców 
o zmianie miejsca 
swej działalności.
Obecnie poradnia 

mieści się w budynku 
Szk. nr 3

przy ul. Armii Poznań 27; 
gdzie

zapraszamy wszystkich 
zainteresowanych

Dr n. med. Roman K lim as
G a b i n e t  L e k a r s k i

chorób  serca  i u k ła d u  k rą żen ia
czynny: poniedziałki i środy godz. 18 - 19 

Luboń, ul. 3 Maja 12, tel. 131-031

r
G A B I N E T  P E D I A T R Y C Z N Y ^

środy i piątki od 17 - 18

l T A K Ż E  W I Z Y T Y  D O M O W E  

dr med. A n d r z e j  K .  H y ż y k
('(I Luboń, ul. Okrzei 42

V ®  1 3 - 0 4 - 0 7  (103) J



D A L  -  D E N T  STOMATOLOGIA
ul. Kościuszki 53, te l. 103 - 031

N o w o  o tw a r te  g a b in e ty  s to m a to lo g ic zn e  zaprasza ją  
od pon iedzia łku  do p ią tku  od 16 .00  do 20.00, w  so b oty  od 8 .00  do 12.00

PR O PO NUJEM Y:
leczenie - wypełnienia św iatło - i chem outwardzalne (zachodnich firm ), 
chirurgię stomatologiczną,
protezy - szkieletowe, akrylanowe, miękkie podniebienia, 
korony, mosty porcelanowe, m etalowe, akrylanowe, 
naprawy protez - również ekspresowo, 
porady bezpłatnie.

SERDECZNIE ZAPRASZAMY!

PRYWATNY GABINET STOMATOLOGICZNY 
LEKARSKO-PROTETYCZNY

ZAPRASZA
FULL
DENT

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Luboń, ul. Karłowicza 16 (§? 131-305 
Rejestracja codziennie 10.00 - 20.00

Zachodnie materiały, znieczulenia 
Protetyka w pełnym zakresie 
Lakiery zapobiegające próchnicy 
Porady, konsultacje bezpłatnie 
Pełna gwarancja
Nowość - protezy na miękkim podniebieniu 
RENTGEN NA MIEJSCU

ZAPRASZAMY
Zapamiętaj

„FULLDENT”
Twój domowy dentysta

(001)
XXXXXXXXXNXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX\XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Uwaga lekarze!
N ie b a w e m  k o le jn e  w y d a n ie  d o d a tk u  m e d y c z n e g o  

" W ie ś c i  L u b o ń s k ic h " . :

Z a r e z e r w u j  m ie js c e  ju ż  d z iś  o fe r u ją c  s w o je  u s łu g i na n a s z y c h  ła m a c h

IN FO R M A TO R  M TISO\TSK I
4  URZĄD MIEJSKI W  LUBONIU

pl. Wolności 2 
tel. 130-011
czynny pn. 8.00 - 16.00. 
od wt. do pt. 7.15 - 15.00. 
oraz w sobotę 3 grudnia 
w godz. 8.00 - 12.00.

4  Burmistrz Lubonia
dr Włodzimierz Kaczmarek 
tel. 130-141

4  Rada Miejska Lubonia
przewodniczący
dr Zdzisław Szafrański
dyżury radnych w pon. 16-18
tel 130-011, w. 226 lub 131 -916 (po
południu).

4  POGOTOWIE RATUNKOWE
ul. Pułaskiego 15 tel. 130-999

4  KO M ISARIAT POLICJI
ul. Powstańców Wlkp. 34 
tel. 130-997 lub 130-342

4  STRAŻ MIEJSKA
pl. Wolności 2
tel. 130-011, w. 224 lub 139-091

4  POSTERUNEK  
ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2 
tel. 130-302

4  STRA2 POŻARNA
ul. Zabikowska 36 
tel 130-998

4  LUBONSKI OŚRODEK  
KULTURY
ul. Armii Poznań 51 a 
tel. 130-581. w. 373 
czynny: pn. - czw. 1 0 - 1 8  
pt., so. 12 - 20

4  DO M  KULTURY ROLNIKA
ul. Sobieskiego 97 
tel. 130-072 
codziennie: 10 - 18.30 
Sala Historii M iasta  
pn. - pt. 10-14, so. 10-13

4  BIBLIOTEKA MIEJSKA
ul. Zabikowska 42 
tel. 130-972
czynna: pn., śr., pt. 12.00- 18.30; 
wt., czw. 10.00 - 15.00 

Redakcja "W ieści Lubońskich" 
dyżury redakcyjne: środy 17.00-18.00 
i piątki 13.00-14.00 
ogłoszenia i reklamy przyjmujemy 
w godzinach otwarcia biblioteki.

4  MIEJSKI OŚRODEK  
POM OCY SPOŁECZNEJ
ul. Okrzei 65 
tel. 131-939  

4  PRZYCHODNIE
Dziecięca przy ul. C. Ratajskiego, tel. 
130-691
Ogólna dla dorosłych przy ul. Okrzei 
65. tel. 130-362
Ogólna przy ul. Poniatowskiego 20. 
tel. 130-901

4  APTEKI
pl. W olności 6
tol. 130-282 
czynna 8.00 - 19 00, 
w soboty 8.00 - 13.00. 
ul. Zabikowska 62 (paw ilon )
czynna 8.00 - 19.00, 
w soboty 8.00 - 13.00.

4  POCZTY 
Luboń 1
ul. Zabikowska 62 
tel. 130-366
czynno pn. - pt. 8.00 - 18.00 oraz 
wszystkie soboty miesiąca 
8.00 - 14.00.
Luboń 3
ul. Poniatowskiego 3 
tol. 130-233
czynna pn. - pt. 8.00 - 18.00 oraz 
w soboty robocze 8.00 - 15.00. 
Luboń 4
ul. Sobioskiego 97 
tel. 130-382

czynna pn - pt 8.00 - 18.00 oraz 
w soboty 3 i 17 XII 
8.00 - 15.00.

4  BIURO NAPRAW  
TELEFONÓW  
pl. Wolności 6 
tel. 130-004 

4  SPÓŁDZIELNIA  
M IESZKANIO W A  
ul. Zabikowska 62 
tel.130-171

4  M IEJSKA KO M U NIKACJA  
AUTOBUSOW A
Spółka z o.o. "Translub" 
ul. Przemysłowa 13 
tol 130-145
Całodobowa informacja autobusowa tel. 530-940

4  STACJA PKP LUBOŃ
ul. Dworcowa 
tel.130-431
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Nic mi nie wychodziło. Praca do 
kitu, na uczelni facet udowodnił mi, 
że jestem skończonym idiotą, w do­
mu źle, w życiu prywatnym - szkoda 
gadać, piwo już nawet nie smakuje.

Chciałem się wieszać nawet. Ta- 
aak, bo świadom byłem swej niewy- 
słowionej bezwartości, znikomego 
wkładu w prace nad rozwojem ludz­
kości i setek innych, niemniej waż­
nych powodów, dla których każdy 
zobowiązany jest spłonąć na stosie 
własnej rozpaczy we własnym sosie.

I tu z pomocą pośpieszyli mi 
organizatorzy II Międzygalaktycz- 
nego Przeglądu "Człowiek roku” . 
Pożerając kolejne paragrafy regula­
minu ramowego wpadłem w euforię 
(uczucie dawno zapomniane). Toż 
to gratka - szmatka. Osób czynią­
cych dobrze jest na ulicach na kopy. 
Łażą po ulicach i skwerach, roz­
dając uśmiechy (ew. grymasy).

Zaraz! Przecież, jeżeli mnie moja 
skołatana i przeładowana bzdurami 
pamięć nie myli, nie dalej jak przed­
wczoraj przechodząc obok warsz­
tatu Kalasantego, zastałem go przy 
wyrównywaniu desek urządzeniem 
pod tytułem strug (hebel). Widząc 
marne operacji owych rezultaty ja­
wiące się na desce onej nierównoś-

c/.nio napomknąłem, że nie miał­
bym specjalnych zahamowań, żeby 
ją straszyć z krzaków, jak będzie 
wracała po nocy z plotek od starej 
Pierduśnicowej z naprzeciwka). Za­
raz ją  pogonię do punktu zbierania 
głosów.

Muszę się tylko na czas wyławia­
nia kandydatów ubrać w jakiś rzu­
cający się w oczy gamiturek (żółte, 
raperskie ubranko - wdzianko, zie­
lony cylinder i gogle - będzie, jak 
znalazł!).

Ooo, mamusiuuuu! I jeszcze im­
preza koncertowa się kroi, jak trza! 
Chyba z podniecenia nie będę w sta­
nie zmobilizować się do zapoznania 
się z przepisami wewnętrznymi nie

A oto bezpośrednia relacja ze studia 
telewizyjnego działającego w klubie 
ŻAK-a. Zajrzeliśmy tam z notesem i mik­
rofonem. Mówi prezenter TV-ŻAK, Zby­
sław Maloglośny:

Z doniesień służb specjalnych wyde­
legowanych z klubu wynika, iż w okolicy 
kortów tenisowych przyuważono pasące 
się bezczelnie obiekty. Niezależne źródła

donoszą, że bydlęta są pokryte standar­
dowym, czarno - białym łaciatym po­
krowcem, mają pędzlowato zakończony 
ogon i wydają irytujące dźwięki.

Po konsultacji z ekspertem i analizie 
zdjęć satelitarnych stwierdziliśmy z całą

odpowiedzialnością: KROWY! Prawie 
natychmiast nadeszła alarmująca wiado­
mość od naszego korespondenta. Pilars­
ka, która akurat w tragicznym dniu 
zażywała rekreacji rakietowej, donosi, że 
muczenie doprowadzało ją chwilami do 
szewskiej pasji. Nie do zniesienia byl 
także obraz krowiej mordy poruszającej 
się miarowo w takt przeżuwania traws- 
ka.

Gdy w końcu krowa z najwyższej 
klasy z pogardą i wysoce karygodą pre­
medytacją zaserwowała gigantyczną ku­
pę na podłoże, Pilarska w geście roz­
paczy i protestu zeżarła kawał rakiety 
(po rękojeść), przez co naraziła ośrodek 
sportowy na znaczne straty, a swój żołą­
dek na nieprzyjemne powikłania. Popro­
siliśmy o wyjaśnienia właściciela ośrod­
ka. Zapewnia on, że już 
niedługo...(dźwięk dzwonka telefoniczne­
go)...Przepraszam państwa na momen­

cik! (do słuchawki) Taak? Ccc.., coo?! 
Nie, no przecież... (do telewidzów) Kur­
de, proszę państwa, wiadomość z ostat­
niej chwili!! Ździś właśnie zatłukł krowę 
znakiem drogowym "Uwaga na drogę 
z pierwszeństwem przejazdu”!!!CZŁOWIEK ROKU

UWAGAAA! 
KROWA NA ZAPLECZU!

ciami gigantycznymi, a będąc z na­
tury swej litościwym, rzuciłem prze­
miłemu sąsiadowi:

-Hebluj, hebluj, przyjdzie Ździś, 
to siekierą wyrówna!-

Tak się rozochocił, poczciwina, 
że od razu żwawiej ruszył z robotą, 
choć o poziom użyteczności owych 
zabiegów można by się spierać. Ale 
chyba mu uczyniłem dobrze. A da­
łem się poznać jako czyniąca dobrze 
osoba cywilna, bo mnie Pilarska 
z okna kuchni przyuważyła (a już 
mi obiecała, że zaświadczy przed 
szacownym jury, jak tylko niezna-

uregulowanymi w ramach ramy!!! 
No, ale przynajmniej otrzymany 
dyplom oprawię w specjalne ramy 
i powieszę na ścianie obok ramowe­
go regulaminu w ramach przeramo- 
wywania pokoju. Jak to mówią 
Indianie, "co dwie ramy, to nie 
jedna!” .

(Stary Józef) 
P.S. Tylko co ja zrobię ze statue­

tką?! A jak zgarnę pięć do ośmiu 
nagród?!! Chyba się w charakterze 
symbolu uwalę w trupa po wieczor­
nej imprezie, w jej trakcie lub za­
miast.

Z  T E K I
D O B R Y C H  R A D

★  Gdy szef zrobi cię na szmatę, nigdy 
nie wtykaj mu do oka długopisu! 
I tak się cały nic zmieści.
Mareczku, słonko ty moje, nigdy nie 
kop leżącego na podłodze redaktora 
naczelnego, bo się spocisz i nabawisz 
chrypki, a to grozi katastrofalnymi 
powikłaniami!

★  Nigdy nie strasz strusia na betonie!
★  Nigdy nie mów "nigdy” !

Rzeby komóś rzyczyć, czeba mó 
być rzyczliwym, totesz bendonc dla 
Was i waszyh dzieciuf rzyczliwymi 
i litościwymi (dla się tesz) rzyczymy se 
i miasto Lóboń zdrowego środowiska, 
wjeló mondryh lodzi do żondzenia, 
chociaszby tózina ryp f żece Warce 
oraz ryhłego powrotó do zdrowia.

PE. ES. Pżep- 
rarzamy za niektu- 
re nieuniknione, 
pojawiajonce siem 
f texće buendy or 
tografidżne lub 
skuadniowe lup 
tesz stylizowe.

Wynikajom one s pszebywań f bar­
dzo ńekożystnyh warónkah bytowańa 
oras mjeszkania nieopodal wysypiska 
śmieciuf oras wylewiska puynnyh nie- 
czystościuf oras f smrodah i fetorah 
s Żakuaduf Ziemniaczanuf lóp s Fos- 
foruf tesz (oras tesz s niekturyh rowuf 
lup rór śćekowyh).

NADZIEJO WLUBONIOSTR A 
CEŃCY

ZAK
owizyjny

kącert
rzyczeń

Z nieoficjalnych źródeł wynika, iż skrajnie prawicowy odłam naszego klubu 
organizuje krwawy odwet za nieudaną zamierzoną organizację niedawnego 
koncertu na lubońskim stadionie (właściwie nie doszło nawet do żadnych 
działań - tu podziękowania do byłych władnych). Miało zagrać kilka zespołów 
młodzieżowych reprezentujących różne style, bryle, chwile i motyle.

Cóż, teraz sobie odbijemy sześcio­
krotnie. Jak wyczytano z kolportowa­
nych nielegalnie ulotek skrajnej pra­
wicy, wystąpi między innymi znana 
szansonistka z Komornik, Goryla 
Rodowicz, równie popularny w krę­
gach lubelskiego roka progresywnego 
Czesław Niemęcz, grupa artystów 
z ortodoksyjnej, eksperymentalnej fo­
rmacji Lady Paw, będzie także trochę 
tez wyciśniętych przez psychodeliczne 
Wariat Max oraz ściągnięta cudem 
prawie z tourne po Bangladeszu Tere­
sa Wyliż Z Gara. Tu podziękowania 
dla Bogusława Kwaczyńskiego.

JEŚLI NIE CHCESZ MOJEJ ZGUBY, ŚWIEŻE „WIEŚCI” KUP MI LUBY!
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W hołdzie
Władysławowi Zamoyskiemu

K rótko przed dniem Wszyst­
kich Świętych zauważyłem 
na cmentarzu w Żabikowie 

podpalony śmietnik /  ten przy ubi­
kacjach/. Nie jest to pierwszy tego 
typu przypadek. Śmiem twierdzić, 
że w ten sposób pozbywa się or­
ganicznych nieczystości a oszczęd­
ności, które powstają z tego tytułu 
nie wiadomo gdzie trafiają i kogo 
dotyczą. Czy tak być powinno? 
Przecież ci, których bliscy leżą tam, 
opłacają cmentarz, w które to opła­
ty z pewnością wkalkulowane jest 
utrzymanie czystości. Przy okazji

K O S Z T O W N A
O S Z C Z Ę D N O Ś Ć

likwidacji ogniem wysypiska opalo­
no np. dorodny świerk /  nie wiado­
mo czy z tego powodu nie uschnie/ 
oraz uszkodzono wieloletnie tuje 
oddzielające sąsiadujące ze śmiet­
nikiem groby. Te przykre widoki 
niechlubnie świadczą o gospodarzu 
cmentarza. Chcę zwrócić również 
uwagę na fakty, że na Żabikowskim 
cmentarzu wycina się drzewka 
i krzewy zimozielone. To przecież 
drzewa cmentarne są nieodzownym 
elementem jego nastroju i pejzażu. 
Dbajmy więc o nie.

Strażnik Ochrony Przyrody

P od takim tytułem odbyło się 
turystyczne spotkanie w Mo­
sinie - Pożegowie, 8 paździer­

nika 1994r. Na turystyczne spot­
kanie organizowane przez Oddział 
PTTK im. Cyryla Ratajskiego 
w Luboniu prowadziły trasy przez 
Wielkopolski Park Narodowy. 
Punktami wyjściowymi były stacje 
kolejowe w Puszczykówku, Stęsze­

wie, Trzebawiu - Rosnówku. Były 
też trasy dowolne. Turyści na każ­
dej z nich prowadzeni byli przez 
kierowników tras - doświadczo­
nych działaczy PTTK. Uczestnicy 
imprezy otrzymali okolicznościowe 
plakietki rajdowe, krótką informa­
cję biograficzną o Władysławie hr 
Zamoyskim oraz zdobywali punk­
tację na odznaki turystyki kwalifi-

oraz Mosiński Chór. Wartę hono­
rową przy głazie pełnili żołnierze 
z Karpackiej Brygady Podhalańs­
kiej. W uroczystości wzięli również 
udział m.in. przedstawiciele Gminy 
Tatrzańskiej, Związku Podhalan, 
Dyrektor Tatrzańskiego Parku Na­
rodowego oraz Burmistrz Lubonia 
- Włodzimierz Kaczmarek i Prze­
wodniczący Rady Miejskiej - Wło-

2 2  p a ź d z ie rn ik a  S zko ła  P o d s ta w o w a  n r 3  w  L u b o ­
n iu  d o łą c z y ła  d o  a k c ji "S p rz ą ta n ie  Ś w ia ta " .  S am orząd  
S z k o ln y  w y z n a c z y ł w s z y s tk im  k la so m  te re n y , k tó re  
m ia ły  p o d le g a ć  p e n e tra c ji i o czysz c ze n iu . N a jw ię c e j 
b y ło  d o  z ro b ie n ia  w  o k o lic a c h  W a rty , g d z ie  b e z tro sc y  
i p o z b a w ie n i p o c z u c ia  e s te ty k i m ie s z ka ń c y  w y w o ż ą

SPRZĄTANIE ŚWIATA - bis

to , c o  s zpec i ic h  w ła s n e  o b e jś c ia . U c z n io w ie , w y p o s a ż e n i w  o g ro m n e  
w o rk i,  w y ru s z y li w  te re n . P o w ró c i li z le d w o ś c ią  d ź w ig a ją c  ś m ie c i. 
D z iw iliś m y  s ię  te ż  w s z y s c y  p rz e d m io te m , k tó re  z n a jd o w a liś m y  
u p c h n ię te  w  n a d w a rc ia ń s k ic h  za ro ś la ch . C zy n ie  p ro ś c ie j b y ło b y  te  
w s z y s tk ie  k o łd ry , b u te lk i,  s ta re  m io t ły , p ie c y k i itd . w y w ie ź ć  p o  p ro s tu  na 
w y s y p is k o ?  A  m oże  to  ja k a ś  s w o is ta  z a b a w a  p o d  has łem : "Z ła p ią  czy  
n ie  z ła p ią ” . T o  d o ro ś li m a ją  b y ć  naszym  w z o re m . O d  n ic h  u c z y m y  się  
te g o , c o  d o b re . Z a te m  p ro s im y  d o ro s ły c h , a b y  d b a li o  p rzy ro d ę , n ie  
n is zc z y li je j,  ś m ie c i s k ła d a li ty lk o  ta m , g d z ie  je s t to  d o z w o lo n e , a m y  
z p rz y je m n o ś c ią  b ę d z ie m y  ta k ie  z a c h o w a n ie  n a ś la d o w a ć .

Samorząd Uczniow ski SP 3

kowanej. Na mecie wszyscy posilali 
się smaczną grochówką z harcers­
kiej kuchni polowej.

Po rajdzie odbyła się niecodzien­
na uroczystość. Został odsłonięty 
głaz pamiątkowy poświęcony Wła­
dysławowi hr Zamoyskiemu (na 
zdjęciu), właścicielowi lasów Kór­
nicko - Trzebawskich oraz części 
Tatr, twórcy fundacji "Zakłady 
Kórnickie” na których to obszarze 
utworzono Wielkopolski Park Na­
rodowy, inspiratorowi powołania 
Tatrzańskiego Parku Narodowego 
itd.

Pamiątkowy głaz przywieziony 
został z Tatrzańskiego Parku Naro­
dowego z Doliny Suchej Wody. 
Odsłonięcia dokonał Wojewoda 
Poznański w towarzystwie Burmist­
rza Mosiny i Dyrektora Wielkopol­
skiego Parku Narodowego. Głaz 
został też poświęcony. Uroczystość 
uświetniał zespół folklorystyczny 
"Zawrat” ze Skalnego Podhala

dzimierz Szafrański, a także działa­
cze korporacji wielkopolskich Od­
działów PTTK i mieszkańcy Mosi­
ny. Po odsłonięciu głazu Wojewoda 
Poznański - Włodzimierz Łęcki 
w towarzystwie gości zasadził sym­
boliczne drzewo Tatr - Limbę.

Na uroczystości zgromadzonych 
było ponad 600 osób. Lubońska 
reprezentacja, to głównie uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 1 nr 4 oraz 
nieliczna grupa ze Szkoły Podsta­
wowej Nr 2. Powrót do domów po 
imprezie ułatwił specjalny pociąg 
zamówiony dla uczestników.

Wieczorem w Luboniu na tere­
nie Szkoły Podstawowej nr 1 od­
było się spotkanie młodzieży luboń- 
skiej z tatrzańskim zespołem folk­
lorystycznym "Zawrat” oraz dys­
koteka.

Wszystkie te imprezy odbywały 
się w ramach obchodów Światowych 
Dni Turystyki.

Janina Jelińska

19 października, Związek Zawodowy NSZZ "Solidarność” przy Za­
kładach Chemicznych i Zakładach Ziemniaczanych, razem z "Solidarnoś­
cią” z HCP wzięły udział w uroczystościach rocznicowych męczeńskiej 
śmierci kapelana - ks. Jerzego Popiełuszki. Uroczystości odbyły się 
w kościele żoliborskim w Warszawie.

Mimo zimna przy grobie zgromadziło się tysiące ludzi - mieszkańców 
stolicy i przybyłych delegacji z różnych stron Polski. Las sztandarów, setki

ojczyznę trzeba budować na fundamencie trwałym - fundamencie prawdy 
w wolności wewnętrznej człowieka.” Tak jak niegdyś msza św. sprawowana 
była na tym samym balkonie kościelnym. Brakowało tylko księdza 
Jerzego, którego grób znajduje się poniżej i jest jakby symbolicznym 
ołtarzem ojczyzny nie tylko lat 80-tych. Ofiarę mszy św. sprawował 
i homilię wygłosił Prymas Ks. Kardynał Józef Glemp. W uroczystościach 
uczestniczyli też rodzice zamordowanego kapłana, prezydent RP - Lech

W  1  O -tą R o c z n ic ę  M ę c z e ń s k ie j  Ś m ie r c i
wieńców, kwiatów, znicze przy grobie, i gorąca modlitwa. Ci, którzy nie 
mogli wejść na teren kościelny, składali kwiaty i zapalali znicze przy 
ogrodzeniu kościelnym. Okazało się, że ludzie z całej Polski nie zapomnieli 
swego kapłana i jak dawniej za czasów stanu wojennego, gdy umrzeć 
kazano nadziei, zebrali się wokół kościoła żoliborskiego. Bo jak ktoś 
powiedział - Naród, który traci pamięć, traci życie. Tutaj, jak dawniej 
można znaleźć ten sam sens życia i solidarności oraz powiedzieć: 
- "Dziękujemy ci księże Jerzy. Uczyłeś nas, i potwierdziłeś to życiem, że

Wałęsa oraz młodzież i nauczyciele ze Szkoły Podstawowej im. ks. Jerzego 
Popiełuszki w Chełmnie, która na swym transparencie umieściła hasło 
- "DOPOMÓŻ I NAUCZ NAS ŻYĆ W PRAWDZIE KS. JERZY” . Jest 
i hasło z Nowego Testamentu, "zło dobrem zwyciężaj” i Solidarności ludzi 
uczciwej pracy. Ale przecież i solidarność pozostanie pustym słowem, jeżeli 
nic doświadczymy zrozumienia, pomocy i życzliwości ludzkiej na co dzień, 
w życiu rodzinnym, zakładowym czy parafialnym.

R.H.



U B O f I S H I  tListopad '94 Str. 15

W ścisłej czołówce chcą zakoń­
czyć rundę jesienną zawodnicy 
LKS-u. W kolejnych spotkaniach 
uzyskali następujące wyniki:

W XII kolejce LKS podejmował 
u siebie Inę Goleniów. Goście przy­
jechali z nastawieniem wywiezienia
remisu i w pełni im się to 
udało. 0:0 to wynik tego 
spotkania.

W XIII kolejce ponow­
nie LKS zremisował 0:0, 
tym razem w Środzie z tam­
tejszą Polonią. Był to mecz, 
dużej przewagi i nie wyko­
rzystanych sytuacji podbra­
mkowych lubonian.

W XIV kolejce Luboński KS 
kontra Błękitni Stargard Szczeciń­
ski. Drużyna Błękitnych należy do

czołowych zespołów w III lidze 
i stąd dobry mecz w wykonaniu obu 
drużyn. Pięć bramek, to prawdziwy 
rarytas dla kibiców. Ostatecznie 
LKS zwyciężył 3:2. Bramki dla 
LKS-u uzyskali: Paukszteło 2 i Jar- 
laczyk.

W XV spotkaniu nie 
udała się wyprawa LKS-u 
do Chemika Police. Gospo­
darze mieli wyraźną prze­
wagę i pokonali lubonian 
2:0. Na uwagę zasługuje też 
fakt, że od wyższej porażki 
uchronił bramkarz LKS-u 
Drożdżyński.

Po 15 kolejkach LKS za­
jmuje 6 miejsce z 17 punktami i do­
robkiem bramkowym 24:21.

Władysław Szczepaniak

Zespół Stelli grający w „B” kla­
sie zakończył już rozgrywki w run­
dzie jesiennej. Na początku zespół 
grał z ogromnym animuszem gro­
madząc u siebie Zakwas Głuchowo 
6:0. Bramki zdobyli Kleiber 3 oraz 
Korytowski, Lisiecki i Nowak. 
Drugi mecz Setlla rozgrywała rów­
nież u siebie i ku zaskoczeniu kibi­
ców uległa Jedności Dopiewo 1:3, 
mimo iż przez cały mecz posiadała 
optyczną przewagę. Zawiodły 
umiejętności strzeleckie zawodni­
ków a jedyną bramkę zdobył No­
wak. Następny mecz rozegrano

łem Modrzę 4:4. Bramki zdobyli 
Twardowski 3 i Kleiber. IX i ostat­
nią kolejkę rundy jesiennej Stella 
rozegrała z ostatnią drużyną tabeli 
we Wronczynie pokonując tamtej­
szych LZS 3:0, a zdobywcami bra­
mek byli Kleiber 2 i Nowak.

Tabela kl. „B”
na półmetku rozgrywek przedstawia 
się następująco:

1. Jedność Dopiewo 9 16 31: 8
2. Stella Luboń 9 15 24: 9
3. Orzeł Modrzę 9 12 42:20
4. Zakwas Głuchowo 9 10 22:22

S TELLA
P ił k a  n o ż n a  k l a s a  , , B "  g r u p a  I V

III Liga

Kończy swoje rozgrywki A klasa. Zawodnicy rezerw LKS-u spisują 
się nieco słabiej od swych starszych kolegów. Zapowiedzią lepszych 
wyników w wiosennej rundzie jest decyzja Zarządu LKS-u o zmia­

nie trenera. Powołano Tomasza Zakrzewskiego, który zapowiada dobrą 
współpracę z młodzieżą.

W kolejnych spotkaniach rezerwy LKS-u przegrały w Mosinie z tamtej­
szą Obrą aż 9:1. Bramkę zdobył Kaczor. W następnym spotkaniu LKS II 

podejmował Wartę Obrzycko (debiut trenera

A l i  Zakrzewskiego). Było to bardzo ciekawe wido-
™ K . I C l S c s  wisko, pomimo porażki lubonian 2:3. Bramki 

zdobyli Domaniecki i Solecki.
W XI kolejce LKS II gościł w Tarnowie Podgórnym. Młodzież 

lubońska zwłaszcza w II połowie grała bardzo poprawnie, mimo niekorzy­
stnego wyniku 3:0.

Po 11 kolejskach LKS II zajmuje 11 miejsce z 8 punktami i dorobkiem 
bramkowym 20:32.

Władysław Szczepaniak

W sali klubu sportowego Budowlani Poznań odbył się 18 września, 
zorganizowany przez Związek Tenisa Stołowego w Poznaniu, pierwszy 
z pięciu turniejów pod nazwą: "Szukamy telentów” . Prawo startu miały 
dzieci urodzone po 1 lipca 84r. W turnieju tym nie zabrakło dzieci z TMS 
"Stella” Luboń, które nie przyniosły wstydu i zajęły dobre miejsca. Wśród 
dziewcząt Małgorzata Kaczmarek (84r.) zajęła V miejsce, a wśród chłop­
ców Artur Ratajczak (85r.) zajął XII miejsce, Sławomir Kaczmarek (87r
- najmłodszy uczestnik turnieju) za­
jął XVIII miejsce. Pierwsze sześć 
miejsc uhonorowano dyplomami 
i nagrodami książkowymi. Dodat­
kowo książki otrzymali również

ijjj! Szukamy 
*  ta len tó w

w Manieczkach z tamtejszym or­
kanem i po wyrównanej grze w 87 
min. spotkania wspaniałą bramkę 
dla Stelli zdobył Kleiber. W IV 
kolejce Stella u siebie pokonała To­
rnado Trzebaw 2:1 bramki zdobyli 
Leszczyński i Kleiber. V kolejka to 
wyjazd do Orkana Błażejewko 
gdzie Stella wysoko i pewnie wy­
grała 4:1. Bramki zdobyli: Filary 2, 
Kleiber i Nowak. VI kolejka to 
twardy bój na własnym boisku 
z Gromem Plewiska i po wyrów­
nanym meczu Stella pokonała 
Grom 1:0, a zwycięskiego gola zdo­
był Twardowski. W następnym me­
czu nasz zespół pewnie pokonał Las 
Puszczykowo 2:0 po bramkach Sie­
rżanta i Kleibera. W meczu który 
stał na bardzo wysokim poziomie
- zdaniem sędziego i wielu kibiców
- Stella zremisowała u siebie z Or-

Zasadniczym elementem fortyfika­
cyjnych umocnień są żelbetowe schrony 
bojowe ze stalowymi kopulami tzw. 
"pancerwerki”. Schrony mają ściany 
grubości od 0,75 do 1,5 m, a stropy od 2,0 
do 3,Om. Posiadają one dwie kondygna­
cje. W górnej znajdowały się pomiesz­
czenia bojowe z bronią maszynową, mio­
taczami ognia i moździeżami. W dolnej 
- magazyny amunicji i paliw, urządzenia 
techniczne i wentylacyjne oraz pomiesz­
czenia socjalne. Załogę stanowiło od 50 
do 100 wysoko wyszkolonych żołnierzy.

niektórzy uczestnicy znajdujący się na dalszych miejscach, w tym nasi 
chłopcy. Następny turniej z tej serii odbędzie się 4 grudnia 94r. TMS 
"Stella" Sekcja Tenisa Stołowego zaprasza młodzież Lubonia na zajęcia 
w poniedziałki i piątki, o godz. 18.00 w sali Szkoły Podstawowej nr 1.

Roman Kaczmarek

N iedawno Międzyrzecki Oddział 
F1TK, z okazji 30-lecia swego 
istnienia, zorganizował sesję po­

pularno-naukową poświęconą fortyfika­
cjom w Polsce. W ramach programu 
uczestnicy mieli okazję zwiedzić dokład­
nie, rozciągające się opodal poniemiec­
kie fortyfikacje zwane "Die Festungsf- 
ront Odcr - Warhe - Bogen” .

Międzyrzecki Rejon Umocniony 
(MRU) jest dzisiaj niewątpliwie jedną 
z największych atrakcji w Polsce. Niedo­
stępne do niedawna kilometrowe for­
tyfikacje ściągają rzesze turystów nie 
tylko z Polski. MRU jest najciekawszym 
obiektem tego typu, znajdującym sie na 
terenie Polski. Istniejący tutaj system 
podziemnych korytarzy, który łączy byle 
obiekty bojowe może konkurować 
z osławioną Linią Maginota zarówno 
wielkością, jak i poziomem rozwiązań 
technicznych.

Historia Międzyrzeckiego Rejonu 
Umocnionego zaczyna się w zasadzie

w 1935 roku, kiedy 
to Niemcy przez 
rozbudowę syste­
mu obronnego Li­
nii Niesłysz - Obra 
w odległości 120 
km od Berlina zbu­
dowali nowoczesne 
i najsilniejsze zało­
żenie fortyfikacyj­
ne na wschodnich 
granicach Trzeciej 
Rzeszy. MRU to 
powierzchnia oko­
ło 8000 km kw.
Podziemne koryta­
rze i tunele ciągną 
się na długości ok.
30 km i głębokości 
40m. Pas tych umocnień rozciąga się od 
miejscowości Kursko przez Kęszycę, 
Nietoporek, Kaławę, Wysoką do Bory- 
szyna i jeziora Paklicko Wielkie.

Zewnętrzne kopuły 
"pancerw erków ” 
o ciężarze ok. 50 
ton i grubości stali 
od 25 do 35 cm, 
wytrzymałe były na 
uderzenia pocis­
ków o kalibrze 220 
mm. W głównym 
tunelu kursowała 
nawet kolejka wąs­
kotorowa. Do bez­
kolizyjnego ruchu 
służyły podziemne 
dworce kolejowe 
z rozjazdami. Cały 
system podziem­
nych korytarzy po­
siadał odwodnienie 
grawitacyjne, a ze­

społy warowne wymuszoną wentylację. 
W części nadziemnej wybudowane były 
zapory przeciwpancerne tzw. "zęby Dra- 
kona” - słupy żelbetowe o wysokości od

PTTK zaprasza

5. Tornado Trzebaw 9 9 28:22
6. Grom Plewiska 9 9 16:17
7. Las Puszczykowo 9 7 17:20
8. Orkan Manieczki 9 6 27:29
9. Orkan Błażejewko 9 6 9:13

10. LZS Wronczyn 9 0 2:58

Strzelcy bramek w sezonie jesiennym 
Stelli: Sławomir Kleiber 10, Bartłomiej 
Nowak i Robert Twardowski po 4, Ro­
bert Filary 2 oraz Marek Korytowski, 
Robert Lisiecki, Witold Leszczyński 
i Maciej Sierżant po 1. Jak widać z tabeli 
Stella zajmując 2 pozycję storzyła sobie 
korzystną sytuację wyjściową w drugiej 
rundzie rozgrywek i należy się spodzie­
wać ataku na pozycję lidera.

Kazimierz Przydanek

UWAGA KIBICE!
Już teraz zapraszamy na Dcrby No­

woroczne 1995 r. Stella - LKS boisko przy 
ul. Szkolnej.

0,4 do 1,0 m, ustawione pod różnymi 
kątami. W skład umocnień naziemnych 
wchodzą również ufortyfikowane urzą­
dzenia hydrotechniczne: kanały, mosty 
przesuwne i obrotowe, zapory, śluzy, 
jazy i obszary zalewowe. Te fascynujące 
obiekty fortyfikacyjne zwiedzać można 
jedynie w sposób zorganizowany. Kryją 
one bowiem wiele niebezpieczeństw. 
PTTK Oddział Luboń stwarza okazję do 
zwiedzenia opisanych zespołów warow­
nych. Istnieje możliwość zapisu na wy­
cieczki organizowane przez Luboński 
Oddział PTTK.

Z iem ia  L ubuska  nie ty lko  je s t  a trak­
cyjna ze  względu na tajem nicze podziem ia. 
D ogodny m ikrok lim a t i różnorodność 
kry jów ek  stw orzyły  wielu ga tunkom  nie­
toperzy  optym alne warunki do przeżycia . 
P rzy  braku naturalnych ja sk iń  i grot na  
terenie niżu środkowoeuropejskiego, ist­
niejący system  podziem ny m a ogromne  
znaczenie dla populacji nietoperzy m iesz­
kającej na tym  terenie. Z im u je  tu ta j około  
30 000 tych zw ierząt należących do 12 
gatunków .

Zarządzeniem Ministra Leśnictwa 
i Przemysłu Drzewnego z 11 siemia 1980 
roku fragment podziemi MRU uznano 
za rezerwat przyrody i nadano mu nazwę 
"Nietoporek” .

W szystk ich  zainteresowanych odwie­
dzeniem  tego nadzw ycza j interesującego  
terenu zapraszam y do O ddziału P T T K  
Luboń, ul. Ź ab ikow ska  60 (piwnica k lu ­
bow a) w pon iedzia łki o godz. 17.30 
- 19.00.

Aleksander Jackiel
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No i stało się. Dzielny "Tranślub” zafundował nam maksymalną 
podwyżkę biletów, o której wspominaliście we wrześniowych "Wieściach” 
(a przy okazji podwyżki płac dla Zarządu S-ki. pracowników i praw­
dopodobnie dywidendę dla Rady Nadzorczej - bo i taką, jako spółka 
prawa handlowego niewątpliwie posiada). Głosów sprzeciwu nie było, bo 
i komu się skarżyć, jeśli pasażerów powiadamia się na 1 tydzień przed 
zakupem biletu. W związku z tym pojawia się parę pytań, na które mam 
nadzieję uzyskać odpowiedź na waszych łamach.

1) Jaki jest skład Rady Nadzorczej spółki Translub i jakie są dla nich 
przewidywane korzyści z tego płynące?

2) Jakie są zarobki w spółce Translub (oddzielnie Zarząd i pracownicy) 
i jakie przywileje - podobno są to bezpłatne przejazdy na terenie Lubonia 
i miasta Poznania w całej sieci MPK dla pracowników i ich rodzin i ile to 
kosztuje? (np. teściowa pracownika może bezpłatnie jechać np. z Lubonia 
do Kozichgłów, czy Biedruska za darmo!)

3. Czy Translub myśli o innym sposobie poszukiwania pieniędzy niż 
sięganie z kieszeni ubożejących klientów (średnia płaca pasażera nie 
przekracza 3 min zł - bogatsi wolą jeździć swoimi samochodami!), tak jak 
to robi komunikacja w Swarzędzu czy też w Kozichgłowach.

Z poważaniem Zbigniew Juszczak Luboń
Po odpowiedź zróciliśmy się do dyrektora Przedsiębiorstwa Transpor­

towego "Translub" pana Czesława Lepieszy.
W odpowiedzi na list czytelnika pragnę serdecznie poinformować, że 

przyczyną zmiany cen biletów jest wzrost kosztów funkcjonowania przed­
siębiorstwa. Rosną koszty zużycia części zamiennych i materiałów, wzras­
tają ceny paliwa, ogumienia akumulatorów, wody opału, energii, rosną 
koszty utrzymania w ślad za czym muszą wzrastać płace pracowników. 
Skala podwyżki cen biletów jest - zgadzamy się z tym wszyscy - znaczna, lecz 
pragnę przypomnieć, że ceny biletów lubońskiej komunikacji miejskiej 
utrzymywały się bez zmian wśród okolicznych przewoźników (poprzednia 
podwyżka miała miejsce 1 lipca 1993r.) i były najniższe. Ekonomiczne 
aspekty działalności firmy, warunki, które są od niej niezależne, jak również 
możliwości dofinansowania tej działalności z budżetu miejskiego nic po­
zwalają prowadzić komunikacji z odpłatnością niższą. Należy przypomnieć, 
że zapotrzebowanie na dodację w roku 1995 nic przekroczy prawdopodobnie 
kwoty jaką MPK żądało za obsługę linii lubońskich w roku 1991. Biorąc pod 
uwagę skalę corocznej inflacji osiągającej 3C-40% jak i choćby porównanie 
obecnej ceny autobusu z ceną z 199 lr. kiedy to przedsiębiorstwo roz­
poczynało swoją działalność (wzrost 6-krotny), przytoczone fakty mówią 
same za siebie. W kwestii zaś wynagrodzeń, o które pyta czytelnik to muszę 
stwierdzić, że zarobki w Translubie są porównywalne z zarobkami w innych 
firmach o podobnym profilu działania. Również przywileje dla pracowników 
jak i ulgi dla pasażerów są podobne jak w przypadku miejskich i gminnych 
(np. w MPK Poznań czy w Swarzędzu- na które czytelnik się powołuje).

Fakt, że MPK Poznań honoruje nieodpłatnie bilety pracownicze "Trans- 
lub”-u nie stanowi dla lubońskiej firmy żadnej ujmy. Same zasady przydziału 
biletów pracowniczych przyjęte zostały również z poznańskiego MPK 
i właśnie takie zasady obowiązują w większości przedsiębiorstw komunikacji 
miejskiej w kraju.

Odnośnie Rady Nadzorczej pragnę poinformować, że jest ona powoływa­
na przez Zgromadzenie Wspólników a jej członkom nic przysługuje żadna 
dewidenda. Członkowie Rady Nadzorczej otrzymują jedynie odpłatność za 
udział w posiedzeniach, których w bieżącym roku do chwili obecnej było 7. 
Jej wysokość ustala Zgromadzenie Wspólników przy czym jest ona nie­
współmiernie niska w porównaniu z wynagrodzeniem członków rad nadzor­
czych innych spółek prawa handlowego (np. spółek z udziałem skarbu 
Państwa) i nic jest w żaden sposób powiązana z wysokością ccn biletów.

Co do pzostałych problemów poruszonych w liście czytelnika to pragnę 
poinformować, że "Translub” stosuje inne sposoby pozyskiwania dodat­
kowych środków finansowych, jak choćby wynajmowanie autokarów czy 
eksponowania reklam.

OGŁOSZENIA DROBNE

♦  Zakład Szklarski. Usługi u klienta 
w domu i w warsztacie. Luboń, ul. 
Mazurka 8, tel. 131-631. (006)

♦  Pomieszczenie do wynajęcia 50 m2 
- 100 m2, tel. 131-631. (007)

♦  Trzyosobowy Zespól Muzyczny na 
każda okazję, tel. 133-381. (018)

♦  Zakład TV Luboń, ul. Kościuszki 41. 
Naprawa - przestrajanie telewizorów 
na PAL. Gwarancja! Tel. 131-348. 
(021)

♦  Szybko, tanio i solidnie wykonuję 
usługi tapicerskie. Luboń, ul. Jagiełły 
12a, codziennie od I6.00 - 20.oo. 
(024)

♦  Dobry Zespól Muzyczny - zabawy, 
wesela. Strojenie pianin i fortepia­
nów. Tel. 130-367. (041)

♦  Malowanie i tapetowanie - tanio na 
rachunek, tel. 130-367. (042)

♦  Rynny PCV, siatka ogrodzeniowa 
powlekana folią, gwoździe. Luboń, 
ul. Powstańców Wlkp. 9, tel. 130-033 
(048)

♦  Zespól Muzyczny ”Tigcr - Dance” . 
Wesela, zabawy, muzyka na życze­
nie, tel. 130-720. (151)

♦  Anteny wzmacniacze, osprzęt. Pro­
dukcja i sprzedaż PPHU "Scorpio” . 
Luboń, ul. Żabikowska 62 blok ”J”, 
godz. 10.00 - 18.00. (164)

♦  Przeróbki wszelkich instalacji sanita­
rnych oraz nowe, tel. 103-998 wieczo­
rem. Możliwość wystawienia rachun­
ku. (167)

♦  Korepetycje: matematyka, angielski, 
tel. 137-570. (169)

♦  Sprzedam atrakcyjną suknię ślubną 
z długim trenem. TANIO! Luboń, ul. 
Żabikowska 58/4. (185)

♦  Wesele, zabawa, kernawal? ”Alc- 
gro” . Zespól muzyczny dwuosobo­
wy. TANIO, tel. 133-381. (186)

♦  Naprawa sprzętu gospodarstwa do­
mowego, wirówek i pralek wirniko­
wych. Luboń, ul. Fabryczna 50, kolo 
CPN-u. (189)

U czm y się ję z y k ó w
Biblioteka Miejska w Luboniu 
informuje, że posiada jeszcze 

wolne miejsca na kursie 
j. angielskiego.

trzeci rok nauczania dla dzieci 
w wieku 11 lat (grupa lllb), 
zajęcia wtorek, godz. 16.30 

oraz na kursie j. niemieckiego 
dla zaawansowanych 

- konwersacja 
zajęcia wtorek godz. 19.30. 

Zapraszamy.

♦  Sprzedam telewizor kolorowy - mo­
nitor 22 i odtwarzacz video, TANIO! 
tel. 130-376. (191)

♦  Poszukuję mieszkania do wynajęcia. 
W rozliczeniu możliwość opieki, tel. 
105-298, po godz. 16.00. (195)

♦  Kupię mieszkanie jedno- lub dwu- 
pokojowe, tel. 305-634. (196)

♦  Instalujemy domofony, anteny, sys­
temy alarmowe, tel. 103-619. (197)

♦  Sprzedam suknię ślubną (TANIO), 
tel. 103-626. (198)

♦  Instalator - Junkersy, tel. 104-458. 
(199)

+  Logopeda, tel. 104-023. (200)
♦  Sprzedam suknię ślubną 165 cm, we­

lon i rękawiczki. (TANIO!), Luboń, 
ul. Osiedlowa 9 / 1, tel. 320-699. (201)

♦  Sprzedam działki budowlane w Źabi- 
kowie. Wiadomość A. Piasecki Lu­
boń, ul. 11 Listopada 21. (202)

♦  Sprzedam wózek dziecięcy oraz pie­
cyk na butlę gazwoą do ogrzewania, 
tel. 130-958 w godz. 16.30 0 17.30. 
(203)

♦  Działka powyżej 1000 m2 pod zabu­
dowę Komorniki, Wiry, Luboń, Pu­
szczykowo. KUPIĘ, tel. 065-180-111 
wew. 320 (Śmigiel). (204)

♦  Wydzierżawię pomieszczenie na la­
kiernię samochodową w rejonie Lu­
bonia. Śmigiel 4 tel. kier. 065 180-111 
wew. 320. (206)

♦  MINI - DISCO - CAFFE. Wynajem 
lokalu na uroczystości rodzinne 
i okolicznościowe, tel. 105-086. (207)

♦  Poszukuję mieszkania do wynajęcia 
(w bloku) Luboń lub okolice tel.pra- 
ca 302-545. (209)

♦  Sprzedam komputer "Amiga 600" 
(okazyjnie) z oprogramowaniem tel. 
103-013. (210)

♦  Kupię wieloczynnościową maszynę 
do szycia, tel. 52-69-79.

♦  Masz problem z wyborem prezentu! 
Wstąp do Mini-księgarni, ul. Żabiko­
wska 42 (biblioteka)

PRACA
♦  Przyjmę do pracy krojczego i szlifie­

rza do szklą. Może być do przyucze­
nia, Luboń ul. gen. Sikorskiego paw. 
12 tel. 131-157 (205)

♦  Zatrudnię kierowcę kategorii C tel. 
131-262. (208)

CHCESZ COŚ SPRZEDAĆ
- KUPIĆ, CZEGOŚ POSZUKUJESZ, 

SKORZYSTAJ Z OGŁOSZEŃ 
DROBNYCH.

JEDNO SŁOWO 
TYLKO 1500 ZŁ!!!

UWAGA! OGŁOSZENIA 
O PRACĘ DARMOWE.

M EBLE tapicerow ane
sprzedaż

P rzyjm ow anie zam ów ień 
bardzo dogodne ra ty , bez oprocentow ania, 

bez żyrantów
Luboń, ul. gen. Sikorskiego 6

pn.-pt. II00 - 1700
____________soboty 10°° - 13°°____________

..W IEŚCI LUBOŃSKIE” — Niezależny miesięcznik mieszkańców. W YDAW CA: Biblioteka Miejska w Luboniu. ADRES: 62-031 Luboń, ul. Żabikowska 42 
(Biblioteka). Tel. 130-972. Red. nacz. Piotr Paweł Ruszkowski, społeczne kolegium redakcyjne. Cezary Biderman, Wojciech Dutka. Eugeniusz 
Kowalski, Tomek Linkiewicz, Stanisław Malepszak, Paweł Nowaczyk (rysunki), Elżbieta Stefaniak, Władysław Szczepaniak. Pismo wspierane finansowo 
z budżetu miasta. «
SKŁAD: Com text, Poznań, ul. Junikowska 33, tel. (061) 689-464

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania i adiustacji tekstów.
Ogłoszenia i reklamy przyjmujemy w  godzinach o tw arcia  biblioteki, za ich treść nie odpowiadam y
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Wyrazy głębokiego 
żalu i szczerego 

współczucia Pani 
Danucie W ołodkowicz  

z powodu śmierci 
Matki

składają członkowie 
klubu Promyk.

Związek Kombatantów Rzeczypospolitej Polskiej 
i Byłych Więźniów Politycznych zawiadamia, 
że kolejne zebranie plenarne kola odbędzie się 

26 listopada, o godz. 14.00 w świetlicy 
Ochotniczej Straży Pożarnej przy ul. Zabikowskiej.

Zapraszamy!

Właścicielka 
Fiata 126 p  

Nr PZG  2594 
składa podziękowanie 
Lubońskiej Policji 
za jego odnalezienie.

( 101)

Sprostowanie
W  p o p rz e d n im  n u m e rz e  z a ­

m ie ś c il iś m y  n o w y  s p is  a b o n e n ­
t ó w  te le fo n ic z n y c h .  P rzy  te j i l o ­
ś c i d a n y c h ,  n ie  o b y ło  s ię  bez  
p o m y łe k  l i t e r o w y c h  s p o w o d o ­
w a n y c h  z n a s ze j w in y  o ra z  ta ­
k ic h ,  k tó re  o tr z y m a liś m y  ju ż  
w  w y k a z ie  a b o n e n tó w  z te le k o ­
m u n ik a c j i .

Z a  p rz e in a c z e n ia  n a z w is k  
p rz e p ra s z a m y  w s z y s tk ic h  z a in ­
te r e s o w a n y c h ,  p o d a ją c  p o n iż e j 
p r a w id ło w e  ic h  b rz m ie n ie :

D z ia k o w s k i K a z im ie rz  - p o ­
w in n o  b y ć  -  D iak o w sk i,

M u d le r  K ry s ty n a  - p o w in n o  
b y ć  - M u e lle r ,

P a ty s ie w ic z  S ta n is ła w  -  p o ­
w in n o  b y ć  - P arys iew icz ,

S p y c h a ls k a  E lż b ie ta  - p o w in ­
n o  b y ć  S pych ała .

f  Bardzo serdecznie \  
dziękuję Wszystkim, którzy 

przybyli na spotkanie 
w dniu 24 października. 
Jednocześnie zapraszam 

zainteresowanych na dyżur 
w Biurze Rady 

(Urząd Miejski, pokój 113) 
dnia 2 stycznia 1995 r. 

w godzinach 16.00-18.00.
Radna RM L Zofia Mania.\ R c

..............  ...........i m  m m  i i i ......... i m
Serdeczne podziękowania 

dla pana policjanta 
- Eugeniusza Sałaty 
za bezinteresowne 
przeprowadzenie 

szkolenia na kartę rowerową 
i motorowerową dla uczniów 

Szkoły Podstawowej Nr 2 
w Luboniu.

Dyrektor Szkoły
mgr Irena Żurkiewicz 

m m m m m m m m m m m m m m

Towarzystwo M iłośników Miasta Lubonia 
zaprasza wszystkich członków na zebranie, 
które odbędzie się 23 listopada, o godz. 17.00 
w Klubie Rolnika, przy ul. Sobieskiego 97. 

Zapraszamy też innych mieszkańców  
chętnych do współpracy!

Spieszmy się kochać ludzi, tak szybko odchodzą
W  jesienny październikowy czas, odeszła na zawsze, po nagrodę do Pana, 

w  w ieku 89 lat.
śp. K aro lin a  M a ze p a

Była jedna z najstarszych nauczycielek, która w ytrw ale , już od II Rzeczpo­
spolite j uczyła języka polskiego.
Rozpoczęła pracę, gdy prestiż, szacunek dla nauczyciela i w iedzy był 
ogromny. Klasy szkolne nierzadko liczyły przeszło 50 uczniów  a godzin 
spędzanych na nauce nikt nie liczył. Przybyła do Lubonia z kresów w schod­
nich - Lwowa, gdy Polsce po odzyskaniu niepodległości potrzebne były 
kadry nauczycielskie. Uczyła jak przez pracę, poświęcenie i w ytrw ałość 
kochać ojczyznę. Uważała, że by kraj się rozw ija ł trzeba w ięcej dawać z siebie 
niźli brać, tak jak to oni, ludzie z kresów, potrafią z pełnym poświęcenia 
sercem czynić. Dzieciństwo spędziła we Lwow ie, przeżyła tam nieopisaną 
- jak sama wspom inała - tragedię w o jny  polsko - ukraińskiej a i późniejsze 
czasy nie szczędziły je j ciężkich przeżyć. Lecz, gdy była potrzeba, razem 
z siostrą służyły ojczyźnie najlepiej jak potrafiły, ucząc i w ychow ując  nowe 
wojenne i powojenne pokolenia. Spoczęła wspóln ie w  jednej mogile na 
żabikowskim  cmentarzu ze swą gosposią Weroniką, z którą mieszkała. 
Jeszcze niedawno, tak bardzo pragnęła przed śmiercią zobaczyć swój 
ukochany Lw ów , gdzie się urodziła. Nie dane jednak je j to  było.
N ie ch  Pan m iło s ie rn y  w  s w e j o jc z y ź n ie  n ie b ie s k ie j z a p ła c i Je j za c a ły  
t r u d ,  k tó r y  d la  o jc z y z n y  z ie m s k ie j, d la  je j  c ó re k  i s y n ó w  u c z y n iła , 
a nasza p a m ię ć  i w d z ię c z n o ś ć  n ie c h  p o z o s ta n ie  w  naszych  s e rc a ch .

Roman H.

Społeczny Komitet Budowy Sieci Telekomunikacyjnej Rejon 
nr 6 w Luboniu, przy ul. Podgórnej 38, 

informuje o konieczności uzupełnienia wpłat na konto komitetu 
w I PKO BP E /  Luboń 63799-105037-132. 

Przypominamy wszystkim, którzy chcą mieć telefon, 
że ostateczna kwota wynosi 7.200.000 zł.

Prosimy o uzupełnienie wpłat do 30 listopada 1994 r.
Jest to termin nieprzekraczalny.

07.10.1994 r.
08.10.1994 r.

15.10.1994 r.
22.10.1994 r.

28.10.1994 r.
29.10.1994 r.

y  Zdzisław Fahrenholz (Luboń) i Maria Stanasiuk (Luboń) 
y  Zbigniew Drożdżyński (Luboń) i Edyta Wrońska (Nasielsk) 

Przemysław Nortman (Luboń) i Aneta Roszyk (Luboń) 
Marek Kosowski (Mikołajki) i Manta Przyszczypkowska (Luboń) 
Sylwester Kubka (Grabianowo) i Sylwia Machocka (Luboń) 

y  Michał Janusz (Komorniki) i Marzena Bartkowiak (Luboń) 
y  Zbigniew Mocek (Głuchowo) i Violetta Wiktorska (Luboń) 

Gracjan Bartkowiak (Poznań) i Natalia Mansfeld (Luboń) 
y  Krzysztof Olejniczak (Czempiń) i Katarzyna Hawrylak (Luboń) 
y  Rafał Marciniak (Luboń) i Katarzyna Szajek (Luboń)

+  Kazimierz Rybak, 1. 70.
L-ń, ul. Galla 6 

+  Stanisław Plackowski, 1. 89.
L-ń, ul. Niepodległości 26 

+  Teresa Wronowicz, 1. 62, 
L-ń, ul. Wawrzyniaka 9 

+  Chuda Marta, 1. 77,
L-ń, ul. Polna 45 

+  Helena Rybarczyk, 1. 70, 
L-ń, ul. Kościuszki 34 

+  Marian Sabiniewicz, 1. 85 
L-ń, ul. Okrzei 41 

-I- Piotr Stahl, 1. 87 
L-ń, ul. Wiejska 4

ZG O N Y
+  Leokadia Leśniewska, 1. 73 

L-ń, ul. Walki Młodych 43 
+  Joanna Kozłowska, 1. 79 

L-ń, ul. Grzybowa 2 
+  Karolina Mazepa, 1. 89 

L-ń, ul. Okrzei 59 
+  Ignacy Hajdasz, 1. 85 

L-ń, ul. 11 Listopada 112 
+  Maria Szmyt-Jankowska, 1. 69 

L-ń, ul. Osiedlowa 6 /5 
+  Stanisława Paszak, 1. 87 

L-ń, ul. Niezłomnych 1 
+  Erich Hoffmann, 1. 86 

L-ń, ul. Sobieskiego 48

W ysoka jakość, atrakcyjne ceny

SPRZEDAŻ TRUMIEN
punkt sprzedaży poleca:
duży w ybór trum ien, sarkofagów , krzyży i tabliczek, 

Zapewniam y transport.
L u b o ń -Ż a b ik o w o , u l. B o c z n a  2 

c z y n n e  7 .0 0 -2 2 .0 0 ,  te l. 1 3 1 -2 4 6  
P rzy p ę tli a u to b u s o w e j l in i i  L1 i 56
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MODNE KRAWIECTWO

wykonuje usługi skórzane:
)0( przeróbki płaszczy 

na modne kurtki 
)0( spódnice 
)0( torebki
BOGUSŁAWA SZAWALA

Komorniki 
ul. Fabianowska 9 
•v. -X X  X  X- X-•'u' /U* /ŁJr 'U' /Q7q\

Usługi introligatorskie 
oprawa ksiqżek, 

czasopism
prac dyplomowych itp.

Luboń.
ul. Paderewskiego 29 

Dla mieszkańców Lubonia
BONIFIKATA I

(046)

LODOWKI-ZAMRAZARKI
Najtańsze naprawy - w domu klienta! 

te l. 771-063
B E Z P Ł A T N Y  D O J A Z D !

Komorniki, ul. Fabianowska 9

£2 projekty indywidualne 
i typowe

£2 nadzory budowlane 
i kierownictwo robót 

£2 adaptacje projektów 
£2 zbieranie niezbędnych 

dokumentów
£2 oraz wybór wykonawców

Luboń
ul. Agrestowa 1

(przy Szkolnej)

UWAGA!
BEZPŁATNIE UDZIELAM 

WSZELKICH PORAD  
BUDOWLANYCH

(024)

W arsztat Ś lu sa rsk i

WYRÓB SPRĘŻYN
L u b o ń

ul. A rm ii P ozn ań  38 

u 131-695
(171)

O PO N Y  SERW IS
Luboń ul. Ks. Streicha 23

sprzedaż - naprawa - wyważanie
pn.-pt. 800 - 1600; sob. 800 - 1300

Z a p r a s z a m y  (084)

P ro d u k c ja  • sp rz e d a ż
ZAKŁAD STOLARSKI

Jerzy & Adam  Naw rocki
Luboń, ul. Fabryczna 49 

«  130-646 
♦  ♦  ♦

Er’ biblioteki EP kom ody
ET sznfki ES' stoły, in n e

N a p r a w a
lodówek  

zam rażarek  
i chłodni 

oraz 
montaż.

Dojazd bezpłatny

T E L . 137-767

Komorniki, 
ul. 3-go Maja 8.

(015)

Biuro prawne " T e r Q | e x "

porady prawne, 
umowy, pozwy, podania, 

sprawy celne, 
zeznania podatkowe, 

prowadzenie ksiqg, 
prowadzenie rejestrów VAT, 

wycena i obrót 
nieruchomościami 

Luboń, ul. 1 -ego Maja 24 
pn.-pt. 17.00-19.00

AUTO - SMAR
- konserwacja pojazdów
- sm arowanie
- wym iana oleju: silnik, most, skrzynia biegów  

skrzynia autom atyczna
WSZYSTKIE TYPY POJAZDÓW

Zapraszamy: pn. - pt. w  godz. 8 .00 - 16.00 
soboty 8 .00 - 13.00

......... .........—  Luboń, ul. Puszkina 19  (096)

Sklep A rtykułów  Instalacyjnych
Luboń, ul. Gen. Sikorskiego paw. 3 

POLECA
- armaturę, PCV, rury i kształtki 

ocynkowane i miedziane
- grzejniki: PURMO i CONVECTOR

Zap raszam y: pn. - p t. 10 .00  - 18 .00  
so b o ta  10 .00  - 14 .00

S klep  D o m ar SA
Luboń, ul. Kościuszki 53, tel. 103 - 328 

OFERUJE:
- art. RTV: te lewizory, radia, anteny itp.
- art. zmech.: p ra lk i, lodów ki, ro b o ty  itp.
■ art. e lektrotechniczne: lam py, żelazka, ogrzewacze itp.
- art. dekoracyjne: dywany, firany, k o łd ry  itp. 
oraz d robne  artyku ły  gospodarstwa dom ow ego.

Prowadzimy również sprzedaż ratalną na 6 i 12 miesięcy.

ZAPRASZAMY
codziennie od  10.00 do 18.00, 

w soboty od  10.00 do 14.00  
Życzymy udanych zakupów  ,



^Biuro Obrotu Nieruchomościami^
„ L E G A T ”

mgr Elżbieta Mizerka-Szmyt
Kupno, sprzedaż, zamiana, 
dzierżawa, podział lokali, 
nieruchomości.
Pełna obsługa prawna, 
notarialna i geodezyjna.
Luboń, ul. Poniatowskiego 67  
tel. 130-108 pn .-p t. 11-14 
670-621 pn .-p t. 20-21 (oó9)

Piece C.O. na miał
- a u t o m a ty c z n ie  

s t e r o w a n e
- 36 godzin bez obsługi
Piece węglowe 
Montaż pomp C.O.
Prace ślusarsko- 
spawalnicze
Garaże blaszane

Luboń, Kości 
tel. 131-296
pn.-pt. 12.00 do 20.00 
sob. 10.00-15.00

<052)

Kupię niedrogo dom 
z ogródkiem, 

może być do remontu 
lub wykończenia

TEL. 10-22-72
(095)

s t y lo w y c h
Luboń 

ul. 11 Listopada 3
JE L . 130-780.

K W I A C I A R N I A
przy cmentarzu

w Luboniu (Żabikowo), ul. Traugutta 30

tel. 130-265
kwiaty cięte 

wiązanki ślubne 
wiązanki okolicznościowe

wieńce i wiązanki pogrzebowe 
znicze i stroiki

MARCO - POŁO
Janusz  Jak u b czak

anteny TV-SAT 
ję  obrotnicę do anten 

satelitarnych 
(POLONIA 1, POLSAT,
TV POLONIA) 

ic  dekoderysat 
(Filmnet \
- polska wer$ja. jęz.)

osprzętjfitenowy TV 
ię  serwis techniczny TV-SAT 
ic  videofilmowińie
ul. W ie js k a  3, Luboń 4  
te l. 1 3 1 -4 8 9 , 1 3 0 -8 9 7

(098)

Prowadzenie ksiąg 
podatkowych, przychodów 
i rozchodów + VAT 
Obliczanie zryczałtowanego 
podatku dochodowego 
+ VAT

Luboń
ul. 11 Listopada 166 /2

(093)

z a k ł a d  s l u s a r s k i

A ntoni K latkiew icz
Luboń, ul. Podgórna 38 

Poleca w ykonawstwo:
— stołów ślusarskich, regałów, stojaków specjalnych,
— wiaty, małe konstrukcje stalowe, prace konserwatorskie,
— kraty, parkany, zabezpieczenia przeciwwłamaniowe,
— wykonuje lekkie konstrukcje aluminiowe (łącznie ze szkłem).

SERDECZNIE ZAPRASZAM 
Wystawiam faktury VAT (644)

n r  A  J E  S T A J !
ul. Żabikowska 5, tel. 130-633 

SPR ZED A Ż w szerokim asortymencie 
drzewek krzewów - owocowych i ozdobnych,

( nasion i cebulek,
ziemi, torfu i nawozów,

#  środków ochrony roślin,
<#■ sprzętu ogrodniczego,

$<■ figur ogrodowych,
‘tjfc sztucznych kwiatów, wiązanek, świerku, 

choinek świątecznych (081)

WAL D
Luboń, ul. Sobieskiego 95; te l. 131-841 

P O L E C A :
szeroki asortyment mięs, podrobów i wędlin 
specjalność: indyki, kury rosołowe, garmażerka drobiowa 

Przyjmujemy zamówienia na uroczystości
Z A P R A S Z A M Y  D O  N A S Z E G O  S K L E P U  

W to r e k  - P ią t e k  9°° - 1700; S o b o ta  9 00 - 1400
(094)

C H C E S Z  Z A R O B IĆ ?
Zgłoś się do redakcji 
„Wieści Lubońskich” ! 

Poszukujemy akwizytorów reklam

ZAKŁAD USŁUGOW Y
M ECHANICZNO -
ELEKTROTECHNICZNY

62-031 LUBOŃ, ul. Kościuszki 64 
te l. 1 3 1 -2 4 4

P o le ca  s w o je  u s łu g i w  zakres ie  
napraw  gw arancyjnych  
i pogw arancyjnych
z m e c h a n iz o w a n e g o  sp rz ę tu  
g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o , 
n a s tę p u ją c e g o  s p rzę tu  
p ro d u k c ji k ra jo w e j: 
o d k u rz a cz e , ro b o ty  k u c h e n n e , 
m ik s e ry , m a la kse ry , e k sp resy  
d o  k a w y , s o k o w iró w k i,  m ły n k i 
d o  k a w y , k ra ja ln ic e , m a s z yn k i 
d o  m ie le n ia , g a rn k i e le k try c z ­
ne, susza rk i d o  w ło s ó w , ż e la z ­
ka e le k try c z n e  s u c h e  i z n a w il­
żaczem , lo k ó w k i,  p ro d iż e , itd .
Zakład czynny
od pon. do piąt. 10.00-18.00
sobota 9.00-13.00

( 048 )



SPÓŁDZIELCZY BANK LUDOWY w POZNANIU
zał. w  roku 1894

ODDZIAŁ w LUBONIU
62-031 plac Wolności 2, budynek Urzędu Miejskiego, wejście "B", II piętro

te l./fa x  130-131

+  przyjmowanie oszczędności
oprocentowanych w  stosunku rocznym: 

^  dla lokat i wkładów terminowych:

1- tygodniowe 17%
2- tygodniowe 18%
3- tygodniowe 19%
1- miesięcznych 20%
2- miesięcznych 21%
3- miesięcznych 27%
6-miesięcznych 29%

12-miesięcznych 31%
24-miesięcznych 35%

A" udzielanie kredytów
^  na działalność gospodarczą, oprocentowanych 

od 39% do 48% w stosunku rocznym 
w zależności od skali ryzyka 

+  dyskontowych 34%
^  na rem onty m ieszkań i domów mieszkalnych

efektyw nie przy  mieś.
oprocentow anie: sp ła tach  ra t i odsetek

do 12 m iesięcy 43% 24,4%
do 24 m iesięcy 46% 36%

+  kredyty gotówkowe do 6 mieś. 49%
powyżej 51%

^  dla posiadaczy ROR: do 12 mieś. 43%
do 24 mieś. 46%

O dsetki naliczane są w edług  zm iennej stopy procentow ej.
B ank  stosuje kapitalizację odsetek  po upływ ie zadeklarow anego okresu. 
B ank  posiada gw arancję S k arb u  P ań stw a na w kłady  oszczędnościowe.

OBSŁUGA
w poniedziałki 
od 7.45 do 15.30 
od wtorku do piątku 
od 7.45 do 14.00 
soboty pracujące 
od 7.45 do 12.00

[ B A W  S I Ę  Z  N A M l ] Przez najbliższe miesiące
proponujemy Państwu zabawę - układankę zdjęciową.
W czterech kolejnych numerach ”Wieści Lubońskich” 

prezentować będziemy złączone fragmenty trzech fotografii.

Rozwiązaniem są znane obiekty lubońskiej architektury. 
Zadaniem Państwa jest zebranie wszystkich elementów, 

połączenie fragmentów zdjęć w całości 
(cztery zdjęcia),

opisanie - co przedstawiają i przyniesienie lub przesłanie 
na adres redakcji (62-031 Luboń, ul. Żabikowska 42).

Na zwycięzcę czeka atrakcyjna nagroda 
w wysokości X,X min zł.

Uwaga!
Ilość przysyłanych rozwiązań nieograniczona.
Rozpatrywać będziemy tylko rozwiązania dostarczone jako 
oryginały uzyskane z ”Wieści Lubońskich”

MIŁEJ ZABAWY ! ! !

Ankieta
1. Kto Twoim zdaniem powinien zostać Człowiekiem Roku '94?

2. Krótkie uzasadnienie/zawód, hobby/

Ankiety można wrzucać do skrzynek:
Ośrodek Kultury i Urząd Miasta
Ankieta została przygotowana przez Ośrodek Kultury w  Luboniu 

Regulamin patrz Wieści - Październik '94

UW AGA EMERYCI!
Polski Związek Emerytów Rencistów i Inwalidów 

w Luboniu - kolo nr 61, zawiadamia swoich członków 
o zebraniu sprawozdawczym za 1994r., które odbędzie się 
24 listopada (czwartek) o godz. 15.00, w świetlicy osied­
lowej ”Lubonianka” , przy ul. Żabikowskiej 62.

Zapraszamy przy okazji na ciastko i kawkę - liczymy na 
dużą frekwencję.

Przewodnicząca Bogumiła Koźlik


